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Ciężki przemysł górniczo-hutniczy został po 
bity przez szlachetny przem ysł t. z w . ..golowy* 
Taki jest wet, n^trzny istotny sens zmiany Sza 
au, która dokonała się w  tych  dniach w Berh- 
riie w atm osferze niebyw ałej katastrofy walu
tow ej, w  której dolar dochodził do obłędnej ce 
« 'v  .siedmiu m iłjonów  marek przy akomjianju 
numcie "haseł rew olucji socja lnej, organizmu a- 
nej przez kom unistów  niem ieckich pod kmrun- 
kicm m iędzynarodów ki m oskiewskiej.

N astępca Ballina na stanowi: ku dyrektora 
H apagu, dr .Cuno. był mężem zaufania ciężk ie
g o  przemysłu górniczo-hutniczego Stinnesów,
1 yssenów i i., k tórzy uznali, żo najpatriotycz 
niej liędzio w yzyskać ciężkie położenie Niemietr 
dla sprawy n iebyw ałej kum ulacji bogactw  w ich 
reku i w zięcia tą drogą Niem iec republikań
skich pod sw oje rządy.

Ta oligarehja najw iększych bogaczy  w ojen 
nycb i m iljardcrów , n aw et w ciężkie) w alm ic 
świadom ie i ce low o szła na zniżkę i ubezwar- 
toćciow ienie marki n iem ieckiej. Mając, bowiem 
sw oje kapitały ulokow ane w  debrach rzeczo
w ych  i na rachunkach banków angielskich 

"am erykańskich w  ciężk itj -walucie, nie tracili 
nic sami, rów nocześnie zaś zyskiw ali m ożność 
taniego skupu Niem iec. Państw o zaś zyskiw ało 
drogą in flacji pozbycie  się najpierw długu wre 
wnętirznego, polem  zaś także ogrom nych 
sw ych zobow iązali zagranicznych.

Ta gospodarczo-poiityczna  konstrukcja le
żała na dnie n ietylko program u, jaki stosow ał 
O uno w sprawie francuskiej okupacji zagtęliia 
Ruiny’ , lecz przedew szystkiem  w  taktyce, jaką 
rozwinął, w  w ykonaniu tego programu. Zgodnie 
z założeniam i tego w ielkiego .przemysłu chciał 
on koszta  biernego opoK i w  Rulirze polu ve w y 
łącznie intlacją. Nie nakładał odpow iednich  
podatków , nie u łoży ł planu finansow ego dla 
racjonalnego pokryw ania kosztów, biernego o- 
poru, lecz wyrzucał marki papierow e calem i 
lawinami, chcąc poprostu koszta biernego op o
ru p ok ryć obcem i walutami, nabywanonii za 
dew aluującą markę papierową.

Plan ten runął. In fia ija  przekroczyła gram  
ce. w obrębie k tórych  może być jeszcze intere
sem dla spekulu jących  na nią czynników . D e 
kom pozycja  życia  gospodarczego i społecznego 
iiczynila w N iem czech takie postępy, żo pew 
n ego dnia znalazły się one nad przepaścią nie
obliczalnego w skutkach przewrotu socja lnego 
i politycznego.

W  tych warunkach stronnictw a parlam entar
ne, z w yjątkiem  skrajnej nacjonalistycznej p ra 
w icy  i kom unistycznej lewacy, skupiły się w 
notvą silną koalicje , która w yłoniła  z siebie 
rząd, na którego czele stanął dr Stiesem ann, 
p rzyw ódca  stronnictw a narodow o-ludow w go, 
dawanej nacjonal liberalnego. W  przeciw sław ie
niu do dra Ć uno dr Stresemann jest przedsta
w icielem  przem ysłu tak zw. „gotow ego**, k tóry  
z wielkim  przem ysłem  luitniczo-górniczym  od 
dawna by! w  w ojn ie. Stresemann w łaśnie jako 
kierow nik syndykatu przem ysłu saskiego, zor
ganizow ał ten przem ysł i w je g o  imieniu p ro
w adził w ojnę obronna przed m onopolistyczne- 
mi zakusami ciężk iego przem ysłu. Interesy prze, 
mysłu gotow ego  nie pokryw ają  się z interesam i 
ciężkiego. W  przeciw stawieniu do teg o  ostat
niego gotow y  przem ysł nie ma interesu w dal- 
szem di waluowaniu marki n iem ieckiej, nie 
spekuluje tak intensyw nie w walutach, jest w ię
cej. niż ciężki zależny od praw idłow ych  sto 
sunków z™-obotnikami. R óżm ee te in te-esów  
istnieją oddawna i przejaw iały się wT różnych 
czasach w różny sposób. 1 tak np. w brew  a n o  
sjonistycziiyin dążeniom  ciężk iego przem ysłu 
wT czasie w o jn y . Stresemann występcnvnł prze
ciw aneksjom . Dzisiaj znany jest jeg o  list do 
Ludc ndorfia , w którym  w ystępuje on przeciw  
aneksjom  i w yw odzi, że dla uzyskania chociaż
b y  najcenniejszego skraw ka terytorium , nie 
w olno przedłużać w ojn y  ani o jeden  dzień. W  
republikańskim parlam encie Stresemann od 
grywał od  dawna wielką rolę zarów no jako

lierwszorzędny niow ra, jak też jak o  uznany ta- 
mit. polityczny. Obecnie po objęciu  przez nio- 
ro rządów' zwraca się k uniem u  z entuzjazmem 
wprost cała prasa stronnictw  k oalicy jnych , z 
wyjątkiem oczyw iście  nacjonalistycznych  k o 
m unistycznych.

Nazajutrz po objęciu rządów wwgłosil nowy 
kanclerz w parlamencie krótkie expos*c w  któ- 
rem naszkicow ał program sw ojej polityki za 
rówmo wewnętrznej jak  zewnętrznej. W  kw e- 
- tji okupacji Kuhry powiedział co  następuję: 

..Bierny ojiór ludności w okupow anym  ob
szarze ma sw oje 'na jg łębsze  korzenie w  św iado
m ości, jaką posiada ta ludność w sw ojem  d o 
brem prawie.' Ostatniemi czasy to dobre praw o 
zostało niedwuznacznie uznani: inkże przez rzą<l

łvch  potrzeba będzie p łacić dwanaście miljo- 
nów  pięćset tysięcy  marek papierow ych. Czy 
tego rodzaju eksperym ent w  Niem czech się uda, 
pokaże niedaleka przyszłość. U nas skońezyt 
się on żalosnub

A T A K ! NACJONALISTÓW NA STRESE- 
M ANNA.

Wiedeń, 17 sierpnia (P  YT). „N . Fr. Presse“  
donosi z Berlina:

% pow odu gw altow nycii ataków  na kanclerza 
dra Stresemanna zawiesiła policja  berlińska 
g łów n y  organ k ó ł nacjonalistycznych  „D eu 
tsche Zoitung** na trzy dni. Dziennik ten ata
kowani Stresemanna, w lvm  samym toinę jak na
m ordow anych ministrów' Erzbergera i Rat.be-

brątyjski. Naród niem iecki zastosował biuTti*1 nSfa!. Om awiając g losy  prasy zagranicznej 
opór dla osiągnięcia zupełnie określonych ce- j  ̂ izychylne dla Str< nemami,a. ośw iadczyła  „D en

P r a w a 1 r s o l s k i e  w  K ł a j p e d z i e
Warszawa, 17 sierpnia (AVjf). „G azeta W ar- 

szawska,** donosi, że rząd polski otrzym ał już od 
R ady  am basadorów zatwierdzenie ostateczne 
statutu Kłajpedy wraz z dodatkow ym  proto. 
kóiem . Polska uzyskała w tym statucie prawa, 
których domagała się delegacja polska, wysła- 
n i  w lipę u do  Paryża. W  protokole dodatko
w ym  m ocarstwa sprzym ierzone zobow iązują się 
nie ratyfikow ać statutu, jeśli Litw a uprzednie 
przed wejściem  jeg o  wr życie, nie otw orzy  tran- 
zą tu na Niemnie. W  przeciw nym  razie m ocar
stwa w yciągną  z zachowania się L itw y wnio
sek, że Lirwa niema prawa sprawować suwe

renności nad Kłajpedą Kłajpeda uznana w 
konw encji za port o znaczeniu międzynarodo- 
wem, podiegać ma kadzie portowej, do której 
w chodzi Polak, Litwin i Kłajpedzianin. Polska 
otrzymuje koncesję na 99 lat, która zenee-.^- 
je j pewna strefę na użytek gospo-’ 
tut przyznaje Poisce wolny tranz, 
na Niemnie, jak i na kolejach litewskich- \ 
tych dniach oczekiw ać należy zarządzenia *«» 
strony Litw y, w sprawie otwarcia żeglugi na 
Niemnie i ukonstytuowania zarządu autono
micznego Kłajpedy,

 o------ -

łów. Jeżeli riain będzie zw rócone w olne i n ie
zależne rozporządzanie nicm ieckiem  Zagłębiem  
Rnłiry. jeżeli krajt nadreriskie wrróeą do gw a
rantowanego -  m iędzynarodow o i zgodn ego z 
traktatem pokojow ym  stanu, jeżeli każdy Nie
miec z nad Renu i Ruhry odzyska w olność’ i 
sw obodę pracy to w tedy po udzielonej nam 
pauzie dla zorganizow ania pracy będziem y m o
gli przy zastosowaniu najw iększych wysPków- 
znaleźć środki d l i  uregulowania kw yśtji repa- 
racyj i to o tyle, o ile nałożone na nas osta
teczne ciężary przy ( iezkiej chociażby pracy  
umożliwią nam utrzymanie państw ow ego i g o 
spodarczego naszego ży cia i dalszy rozw ój nie
m ieckiego narodu, bez czego nie m oże zaiakiźó 
się w  narodzie tych sil m oralnych, które są po
trzebne do pod jęcia  tych  najw iększych w ysił
ków**.

K rótko m ów iąc także i Stresemann żąda o- 
próżnienia przez Francuzów’ zagłębia R uiny, 
m oratorjnm  i now ego ustalenia Tum rcparacyj- 
nycli. Ostatnie m ow y Poincarego pozw alają 
wątpić, czy  I  rano ja  będzie skłonną przy jąć ta
ili program za podstaw y dyskusji.

Drugą najw ybitniejszą postacią w now ym  
gabinecie niem ieckim  jćst socjalista dr TTilfet- 
ding, z zawodu lekarz, z upodobań i pracy win - 
ściw tj ekonom ista teoretyk i publicysta. JTil- 
ferding jest autorem znanego w  ekonom ji dzie
ła r> kapitale finansow ym , w którem  rozw ija  en 
dalej zasady ekonom ji odniesieniu do
Kapitału bankow ego, finansLw ego. którym  
Marx zajm ow ał się słOMinkowo m ało. Iłilferding 
w' gabinecie Slresem aiuia ob ją ł tekę ‘•karbu.

Wpływ' n ow ego rządu zaznaczy! się w  pierw 
szej chwili w vewT,otrzn\vli stosunkach nie-.1 
m ieckieb niewątpliw ie dodatnio. Ustały zabu
rzenia. Spadły znacznie kursy walut obcych . 
Przedew szystkiem  zaś kom uniści, nie przesta
ją c  oczyw iście wą m yślać w  najdzikszy sposób 
Stresom annowi. ogłosili jednak przerwanie ara 
ku i zarządzili likw idację strajku generalnego 
V\ N iem cy wstąpiła ja k gd yb y  otucha. Stało 
się to nietylko pod w pływ em  dokonanej zmia
ny  rządu, lecz także pod 'wrażeniem noty an
gielsk iej do Francji, w  której A nglja  po raz 
pierw szy jaw nie stanęła przeciw  F ia iic jijyw ię - 
temsamem po stronie’ Niem iec, przynajm niej do 
pew nego stopnia.
• N iem niej jednak przyszłość now ego rządu nie 

zapow iada się świetnie. P om ija jąc bowiem  sta
now isko Francji, o k tóre j z trudnością ty lko 
można przypuścić, że pójdzie na usrenstwca. 
'sanacja w alutow a w  N iem czech nasuwa sze-1 
reg w ątpliw ości. N ow y rząd pragnie d r celów J 
tej sanacji zastosow ać m etody w  istocie iden- ' 
tyczne z temi, jakie u nas próbow ał st-fe-w ac 
dr Grabski. Więc, przejście do obliczeń z lo to 
w ych  przy lów noczesncm , dalszem emitowanin 
papu iow'ej marki-

•W rozwinięciu tego program u robotnikom  
•obiecano place w edle równi złotej. Także rów'- 
nocześnie różne podatki przeliczono w edle tej 
równi. T a iy ly  kole jow e podniesiono odrazu 
sześciokrotnie z tern, że od  i  września przejdą 
one także na rówuiię złotą w  ten sposób, źe re- 
strttiuje się przedw ojenne cen y  biletów  i prze
w ozów  z zastosow aniem  m nożnika. Go to w  
praktyce znaczy', da pewne w yobrażenie fakt, 
że obecnie m nożnik taki wynosJ 1,250.000. 
Czyli za bilet k o le jow y  w artości 10 marek zlo-

tsclic Zeitung**, że dnKza krytyka  kanclerza 
jest zbyteczna, albowiem  wrogowie Niemiec 
wydali sami wyrok Sjiierci na Stresemanna.

ZNÓW Z W Y ŻK A  DOLARA W  BERLINIE.
Wiedeń, 17 sienuiia (P A T \  X Fr. rresse** 

donosi z Berlina: W  godzinach w ieczornych  na
stąpiła znaczna zwyżka kursu dolara w Berli
nie. W  obrotach miedzy' bankami notow ano d o 
lara przeszło 4 miliony, podczas g d y  otiejidny 
berliński kurs dolnva przed pohidnimn wymosil 
2 m iljony' 700 tysięcy.
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MOŻLIWOŚĆ NADZW YCZAJNEJ SESJI 
SEJMU Z POCZĄTKIEM WRZEŚNIA

Warszawa, 17 sierpnia (A W ). . K urjcr Poran- 
n y “  pisze, że w obec powrotu marszałka R ataja  
do W arszawy’ i w ob ec tego, że Senat uchw alił 
szereg popraw ek do ustaw przyjętych  przez 
Sejm spodziewać się należy zwołania Sejmu z 
początkiem września, na krotką sesj‘ę nadzwy

czajną

SPRAW A ZAGRANICZNEJ POŻYCZKI 
DLA POLSKI.

Warszawa, 17 sierpnia O  W ). , K urjer P o l
sk i"  podaje, że pertraktacje toczące  się temi 
dniami z przedstawicielam i kapitalistów  ame- 
ryT.aiiskich pozwalaj;) mieć nadzieję na uzyska
ni epożyezki dla Polski w wysokości 100 miljo- 
liów dolarów.

| P IE R W sZF  ODCZYT O ROLI WODZA  
! NACZELNEGO.

W'arszawa, 17 sieipnia (A W ). „E kspress P o 
ranny “  donosi z W ilna o pierwszym  zapow ie
dzianym odczy-cie Piłsudskiego. W  sali przepeł
nionej w yg łosił prelegent odczyt, k tórego przed 
m iotem była rola w odza  naczelnego w  czasie 
w ojn y. Pierw szym  jego obowiązkiem , zdaniem 
P iłsudskiego,,, je s t ,s tw orzy ć  ogólną  koncepcją  
wmjenną na danym  terenie, podczas gdy  opra
cow anie szczegółów  technicznymi) przypada w 
udziale podw ładnym . Stąd w niosek, że w ola  d o 
w ód cy  i cala jeg o  psychika i mdyw ldualność, 
muszą wwwrzeć decyd u jący  wpty w na w szyst
kich operacjach  w ojennych.

INTERPELACJA W SPRAW IE NIEMCÓW 
W  POLSCE.

Berlin, 16 sierpnia (P A T ) Frakcje stronnictw 
rządowweh i bawarska partja ludow a —  jak 
podają dzienniki —  zgłosiły  \v R eichstagu in
terpelację, w której z a p y t u j a ,  co  rząd zamierza 
uczynić wobec” zajść w P olsce, aby Niem com  
w P olsce zapewnić prawa przysługu jące im na 
pod-taw ie traktatów.

NOW Y PREMJEk TURECKI.
Konstantynopol, 17 sierpnia P A T ) Były m i

nister spraw w ew nętrznych Fethy bej został 
mianowany prezesem ministrów. Obejmie on 
również tekę ministerstwa spraw w ew nętrz
nych. Isinet pasza zatrzym a tekę ministerstwa 
Cpraw zewnętrznych.

Wiedeń, 17 sierpnia TA W ). Do „  Achtuhrblat- 
tu“  telegrafują z Paryża: W  kołach  finanso
w ych krążą tu pogłoski, że  niektóre kola  dążą, 
do rozpoczęcia  bezpośrednich rokow ań między 
nowym rządem Rzeszy niemieckiej a Pc:nca- 
rem. Nie jest w ykluezonem , że starania te l o -  
jpfowacizą już w najbliższwm czasie do  pozy
tywnych rezultatów. R okow ania  poufne m ają 
przebieg pomyślny.
BEZPODSTAWNE POGŁOSKI O POREDNI 

CTWIE PAPIEŻA.
Rzym, 17 sierpnia (P A T ). W  kolach  zbliżo- 

ńycli do "Watykanu krążą pogłoski o zamiarze 
papieża pod jęcia  się roli m edjatora wr rozw iąza
niu problem u Ruhry. P o oficja lne*! zaprzecze

niu tych pogłosek , poselstw o niem ieckie w 
J i/yn n e  inform owało się w drodze n ic u r z ę d n W M
0 istotnych zamiarach O jca św iętego, j e d -  ’ 
żc fakteiu jest. że papiti nie ma zamiaru m. 
zie pośredniczenia w osiągnięciu porozumienia 
między sojusznikami a Niemcami do chw i,_^, 
której przekona się, że jego osobisty w'p yw 
mógłby odnieść skutek dodatni Poselstw o nie
mieckie przy W atykanie nie ukrywa sw ego 
żalu z pow odu takiego stanowi -ku papież., i 
stwierdza, że rzeczyw iście pogłoski o wystąpie
niu medjatorskiem Ojca św. są bezpodstawne
1 m usiały w y jść  praw dopodobnie z Niem,ec._ —  
Mimo tych  zaprzeczeń polltjka  W atykanu jest 
przedm iotem  bacznych  obserw acyj obu stron.

Na tropie organizacji sabołafysi ”
KONFISKATA 50 MILJARDÓW MAREK.

Duesseldorf, 17 sierpnia (PAT*). Belgijskie, 
w ładze bezpieczeństw a aresztowały 15 osób, 
k tóre dopuściły  się sabotażu. W śród aresztow a
nych znajduje się architekt Menczel W  m iesz
kaniu jeg o  znaleziono dokum enty, dotyeząt o 
organizacji akcji sabotażu na terenie okupowa
nym.

Duesseldorf, 17 sierpnia (A  W ). D onoszą z |

W ilien , że Francuzi zarekwirowali tam, prze
znaczone dla Banku R zeszy 50 miliardów. —> 
W ojska  belgijskie onsadziły kopalnię Stinnesa. 
Z M onachium -Gladbacli kom unikują, że ogram  
czenie ruchu m iędzy okupow anem  terytorjum  t 
resztą R zeszy, zostało przedłużone aż do od 
wołania.

Rapsrt ar.S eKKI o sparzę poisKc- 
Sdnfisłtitn

Po ostatniej sesji Rady Ligi Narodów, na której 
iak wiadomo,, traktowany-był spór polsko-gdańslci, 
złoży], stosownie do praktyki parlamentarnej 
w Ang-lji, iord Robert Cccii urzędowy raport par
lamentowi. Bardzo charakterystyczny, a dla nie- 
foiluunego wyniku u!a Polski obrad Ligi Narodów 
bardzo ważny, raport ten opiewa:

„Najważniejszą może grupo --piaw, z którcmi 
Rada Ligi miała do czynienia, stanowiły kwestie, 
/wiązane z zarządem W. M. Gdańska. Bieg wypad
ków w Gdańsku i stosunki między Gdańskiem 
a rządem polskim, były w ostatnich miesiącach da
lekie od tego, żeby je można nazwać było zado- 
walniającemi. Ryl szereg rozpraw i sporów, któ
rych nie zdołała załatwić interwencja W  Komisa
rza, p. Mae DounelTa. Sytuacja stała się tak mało 
zadowalniającą, że bezpośrednio przed zebraniem 
się ltady były podstawy do obaw, iż z jednej lub 
drugiej^strony podjęta być może jakaś drastyczna 
samodzielna akcja. Byi to stan rzeczy , który uspra
wiedliwiał niepokój, odczuwany w tej kwestii 
przez niejeden z rządów.

„K iedy Rada się ł ibrata, przedstawiciel Polski 
przedłożył jej szereg zażaleń, odnoszących się. do 
postępowania władz gdańskich w związku z usta
nowieniem polskiej dyrekcji kolejowej w Gdań- 
r,!,u, dalej własności, która miała być przeniesiona 
na Radę Portową w myśl polsko-gdańskiego ukła
du, wiz dla obywaieli gdańskich, przekraczają
cy h granicę polską, uprawnień gdańskiej Rady 
Pudow ej co  zaciągnięcia pożyczek, wreszcie dp 
ogólgej kwesiji rożnie, powstałych między Polską 
a Gdańskiem. Poza temi zażaleniami Polacy w y

sunęli dwa postulaty natury ogólnej. Ządau j>i 
dewszystkiem żeby im danem było przychodzenie 
wpro-t jirzed Radę Gigi bez poprzedniej decyzji 
\Y. Komisarza.

Gdyby żądanie to było jazy jęte, oznaczałoby 
to koniec autory telu W. Komisarza i dlatego Ra„a 
je odrzuciła. Powtóre wysunęli Polacy w sposób 
mniej ścisły zapatrywanie, że stosunk. między Pol- 
ską a Gdańskiem polegają wyłącznie na traktacie 
wersalskim i że o ile późniejsze umowy lub kon
wencje nie pokryw'ają się z nim, powinny być igno
rowane. W  tym punkcie również żądanie pol.-kie 
upadło, albowiem Rada.uznała, że tylko w wypad
kach, w których konstrukcja późniejszy!h konwen 
cyj była wątpliwa, należy odnieść się do traktatu 
ażeby ułatwić ich wyjaśnienie".

Raport ten —  powiemy krótko — nic (pokrywa 
się z, oświadczeniami polskiego ministra spraw za 
gianicznych w tej sprawie, względnie z informa
cjami oficjalnemi, jakienr- uspokajano polską opi- 
nję publiczną.

KctiFcrencis międzyparlamentarna 
w Kopenhadze

Dnia 15 b. m. otwarta zastała w Kopenhadze 
międzyparlamentarna konferencja w obecnośc.' 
•S00 delegatów, członków rządu oraz ciała dyplo
matycznego. — Prezydent międzyparlamentarnej 
unji, baron AJeL-ward, zaproponował, aby wybra 
no na przewodniczącego K on feren c ji duńskiej prze
wodniczącego grupy członków „Yolksdingu" d: 
M oltesen a , co przyjęto oklaskami. Następnie^ di 
Moltesen powitał obecnych delegatów zagranicz
nych.

h e l e n a  v i n c e n t -f i l o g h o w s k a «

M S T t k  J A C K
14 (Ciąg dalszy).

Przeklęte trzewitkii! Nie m ogę p ow :esie 
się głow ą na dół!

—  Zniżyć iraj»az! Czyś ogłuchł, ośla je 
den? —- irytow ał się dy iek tor . brjąe w pasji 
ias-ką o  baJ&stiadę loży . —  Mister Jack , skręci 
pan kafk !

Tragiczna' piizepow i-dm a d y re fto ia  nie 
sprawdziła siQ. Leszek nic tyJ^o, że nie skręcił 
karku, ało na zniżonym  a.pezie w ykonał z roz- 
maci.eni kilka tak trleciny b ćw iczeń , że £im o- 
netti otw orzył szeroko oczy  ze zdumienia.

—  Pan jesteś urodzonym ff^^f^^tykicm . m i
ster .Tackf* —  skonsta łow al._ gdy  Leszek ZBU. 
nąwszy się po linie, prom ion^j^-y., ch oć lekko 
zdenerw ow any, zbierał z pospiechem  porozrzu
cane < zęsci'śv. ej g ir n n m b j. —  G dybyś p m nie 
by l peiuym  śr- anmMyieoauych przesądów  Pola- 
k-‘iem i w dodurku s«!/»o.hcicem i gdybyś poi iię- 
c «  się iw cnut jxńvolim &  sła łbyś w .-rotec 
gw iazdą gimr>k*tyków i eUwilibrystów...

Leszek lćk.i-0 zaruincriii sję z radosc-i i ?. 
lu jącem i. zn -'-C4‘lC'n noatfe^tami, patrzę 1 pociem 
nm icm i ze łSjKFiff , C zarni w uśndeihfiiębj 
twarz dyrektora. a*£ le  życ-;e Wydało  mu sh* 
znów łatwe i p‘ f Lue pc3nę czaru jących  ni«M*> 
(iz.Łnc-k i u p a ju j^ y ^  o-oioUac. Jakże war i ko 
i m ocno bjje diii w z .y lach jn loda  krew  tak tlłu-.

g o  pulsiująca senny-iri i  leniwym  rytm em  w  za
b ó jczym , sh dzącym  trybie biurow ego życia ! 
Potężna pierś rozśfcerzałai się gwałtów nic w po- 
cziir-iu ulgi i  radości. B\la- to radość dziecinna, 
żyw iołow a i zarazem na wskroś cielesna, j; ki.ś 
u pa ja jący  irium f mięśni i krw i bez w spółudzia
łu m yśli, barbarzyńska rozkosz dzikusa., który
0 św icie w yb iega  ze swej lepianki i nag . zwin 
x.y, jaIc m a?pa,\vzbija się w  n iebo po p-ni-ti ko- 
koiuaroj fiailmy, szczęśliw y, jak  piękne, giętkie 
z v k 'iz ę  w poczuciu brutalnej sw ej siły  i prym i
tyw nej radości jstmeu.a.

D yrektor zam yślił się na chwilę.
—  W łaści wie potrzeba laby pa mi partne

ra, mister Jack  —  jmwiedsuit. przyglądając się 
n.'/kolys;.:i;-:atu jeszcze trapezowi-.

—  T o  zbyteczne dyrektorze. Jako czterna
stoletni ch łop iec widziałem w  pewną in am ery- 
kam.kim, podróżującym  po Łuropie. cyrku  zdu
m iew ający akt i-o wietrzny, w ykon an y przez- je 
dnego ty lko  człow ieka. A k t len, jako  arcydzie
ło  ekw ilibrysly*: opętał mnie poprostu Praco
wałem zaciekle, aby  m óc  g o  p ow tórzyć, no
1 udało mi się. Pomun załom g o  w id o  k no tnie, 
zawsze z doskonałą m wynikiem  —  m ów ił Le 
«7--ek. m ioizijc od leg łość trapezu od  areny. — • 
„N um er" tuki, w ykonany bez skftki, na znacz- 
oej w ysok o^ u , m ozc być nieiiada senzacja 
i a Lr akcją .

• -  Mc-że mi pan wyjaiśni, na czem  ów akt 
pioKga —  zaproponow ał zaciek ać :ony dyrck- 

jtor. —  Przynieść nam tu koniak i zakąskil —  
‘ krzyknął w strpnę ch łoj)£ ix  w yrów n yw ającego

piasek arejiy. —  P rosię , niccłi pan m ów i cł- 
cho —  obejrzał się dokolai podejrzliw ie —  Ci 
a rt jś c i. k tórzy , jak  ognia lękaj#, łię  konkuren
cji. im oglioy nam spłarac n iem ipgo figb i i w y 
kraść poprosili pański „u-iuner".

Loszek Kam ieniecki z iw w ie  i krótko lOpisal 
„numer**. _ I

—  T o  doskonały", am erykański ..kttwal* —  
zaw ołał Sim onotti. —  Pew ien ekw ilibrą .ra
i ak tor filmowy zarazem —  nio pam ięiam  ,.wgo 
nazw iska —  spadł niedawno w C hicago z dachu 
dzicsięciiopiętrow ego domm, w ykor.uk.c ten akt 
powietrzny.

—  Bu! D ziesięć pięter! •—  zaśmiał wę La
szek,

—  N o i jak  się okazało, aktor-ekw ibbrj-sta 
by ł w m om encie w ykonyw ania sw>‘go kurko 
lom nego numeru zupełnie pijany... W ięc pan, 
pan, mister Jack , pod ją łbyś się zajrrodukowa- 
nia tego eksperym entu w moim cyrk u ?

—  O czyw -iśuo^panie dyrektorze Po dw uty
godn iow ych  próbach, naturalnie.

—  I za Odpowiednio w ysokicm  wynagrodz.e 
niem —  dodał dyrektor z sym patją i cic-kawo- 
ścią, pizą glądając ».'ę - św ięzej, m łodzieńczej 
tw arzy Lcczka, na k to .ą  nagło p.ull cień.

—  Co parni jest, mister J a ck ?  D iacze^o oan 
nagle; w-k sposępniał?

Leszek Kam ieniecki m ilczał d ługo z c .ężko 
poiclrylo-ną na piersi g łow ą. Nie podnosząc na. 
dyrektora oczu , pow iedział c ich o :

—  M atka m oja jest chora na serce i g d y b y  
^dowiedziała się, że ja  dla Chleba, w  ‘ jyrku - y  —

w icnia. P ochoazę  z  rodziną uczciw ej, poważne; 
i szanow anej, w której takżo nie b y ło  klow 
nów, lin oskoczk ów  i łam iących  karki dżokie- 
jów ... Jak  pan uważa-, miste? Jack ... Zbliżyłem  
się do pana przez niepracparty ipotciąg. jatci 
mam do silnych pięknych , rasow ych  kon i i do 
silnych, piięlaiych, rasow ych  ludzi. P ociąg  
zupełnie egoistyczną’ , jak  pan w :idzi.„ Obserwo
wałem  pana uważnio i widziałem z jaką roz 
patczliwą gorączką szukał pan pracy w og łosze 
niach pism i z jakiem  głebokiem  przygnębieniem  
wracał pan, by  szukać na now o, zaw sze na- 
próżno, a w ostaitnicli dniach z tępą aoatyp 
v której jak gd yb y  nie b y ło  już żadtrej nariweł 

Zaim eresow ałem  się panem, a k iedyś, puTir/ą*' 
przez oluio kawiarni, widziałem  eW ńyi zby, 
n iesłychanie p iękny i śm iały skok. jakim  o c r f ł

O tw orzył szeroko o czy  i sipojrzał w m rok pu
stego am fiteatru, na m ajaczące pod stropem 
w biadem  połśw fetle trapezy, liny i obręcze.
Mil"'7jJ. zd jęty  zdumieniem i ]>rzestrache,m, jak  
gdąl-ą' dopiero teraz zrozumiał tw arda i okru 
tną. praiwdą, że on Leszek Kam ieniecki u ośle
piającym  blasku lam p olektrycznąwh, przy 
d 7 w: -k xch  cąirkowej orkiestry dla ehleba sp rze 
da wpatrzonem u weń m otloch ow i gwa-łtowme 
bicjc sw ego serca, dręczącą lęk że zostanie p o 
znany, bolesne drżenie każdego nerwu Wysub- 
-tcl.iionego stndeciami w ysok iej kultury i p rote 
stu jącego p rzecin k o  pogw alceniu  i pohańbieniu, 
tradycąj. związanych z pięknem  liisiorycznem  
narztwisicicm ly cerzy , senatorów  i magnatów ni<4 
ty le zlotu, co ducha.

Wiszą stko to. co  dyrektor Sim onctti nazwał 
balastem przesuuzalycli przesądów , zw ałiło  się. się pan przed m djeżdżcńącym  w pełnym  w ń t o
jak  głaz na serce Leszka.

—  Mannula-... Mala, droga, biedna- nia.nu- 
3a —  p om y śk l z rozdzierającym , n iem y k  m

sam ochodem . W  tym skoku ujawnił się ukryty 
w pa.nu doskonały  gimnashą k Postuiwwiiem  
pom óc panu i gdyż fakt, iż człow iek  taki, jsuk

żalem. —  Nic przeżyłaby przecież taki gu c ło - 'p a n , marnuje się w w alce o byt, był dla mnie 
su, gdyby  don itd-uiia. się, żo syn ii j został lino- j oburzający. Równem  oburzeniem preepwwr* 
..koczki-c-m.... I mnie piękne, rasowe konie, zaprzężone d o  w<v*i

—  Czy pan znajduje się w takich warunkach j z ceg łą  i smagane batem pijauego^ brufaja... 
maiterjalnych,, że praca na chleb nic jest dla Ban m. w y „ uczy to porównanie, nieprawiu-aż, 
pana museim? —  izeczow o, z cdrobm ą zn iccier- j mister Jack
pliwlenia zapytał Sim onetti. i l ^ z o k  Kam ieniecki skaiąl głow ą pOLwijOi*

..............  ’  —  mlodywn rasuwyon kw-L eszck  z gorzkim  ijóiśmieehern poirzą^-nal jdza jąco. 'Porów nanie z m locyni _
g łow ą przecząco. mciii, 'Anniazonym d o ' tw ardej, odpychającej

—  Ja zośiałcm  dż o krojem z g łodu , m feler j pracą-, w ydało  mu się zupełnie trafnej C  
Jack  —  akcentow ał tw ardo SWnonetęL —  MLa-j 

akże starą m atkę i dwie wio t r y d o  wyży-

(C. d, a.),
Ic-m tak
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Obrady rozpoczął b. sekretarz Mataja z Wiednia 
rozprawą „O parlamentarnej kontroli polityki za
granicznej". Udaniem mówcy, kontrola taka, gdy

—  Czy p. marszab k poruszy momenty politycz
ne w swych odczytach o obronie Wilna?

— Będę mówi! i pracy dowodzenia i ilustrował 
by istniała, byłaby z pewnością przeszkodziła osta -(to dobrze mi znaną kampanją wileńską, którą do- 
'.niej wojnie. Kwestją jest jednak, w jaki sposób wodziłem. Łączy się to z mojemi pracami przed

wojną. Odczyiy te bęoą miały charakter wojsko
wy, Będę mówił popularnie, gdyż o rzeczach woj
skowych zawsze mówię popularnie, ze względu na 
nieobycie się społeczeństwa z temi zagadnieniami.

—  Czy nie wspomni p. marszałek o samoobronie 
wileńskiej, mówiąc o całości kampanji wileńskiej.

—  historja samoobrony wileńskiej nie należy 
bczpośerdnio do kampanji wileńskiej, która odbyła 
cię pod moim dowództwem i która będzie tłem 
ilu.^tracyjnem moicb odczytów.

Kontrolę taką należałoby wykonywać. Celem do- 
kladuego przedyskutowania tej sprawy, mówca 
zaproponował utworzenie -pecjalnej komisji.

Ha posiedzeniu dnia następnego omawiano rezo- 
uoję, dotyczącą ro zb ro jen .a  a przewidującą za

prowadzenie Stref zd e m ilita ry zo w a n y c h  przy za
grożonych granicach.

Delegat francuski M erlin  zaznaczył, że nie może 
j izyłączyć się d o  podobnej rezolucji. Żaden kraj—  
łaznaczyl .Merlin —  nie jest bardziej pokojowo 
«i- losobiony od Francji, k tó ra  za w sze  dążyć będzie 
d o  za p ob ieżen ia  w o jn ie . Cel ten jednakże, zdaniem 
Francji, może być O siągn ięty jedynie p rzez  prze- 
1 'izcganie wykonania w szy s tk icb  tra k ta tó w , 
a przedewszystkiem traktatu wersalskiego.

korespondent „Kurjera Warsz.“  donosi z K o
penhagi pod datą 15 b. m.:

M e wtorek poselstwo polskie urządziło sympa- 
<y< zny Wieczór zapoznawczy przedstawicieli pol
skich z wybitniejszymi Duńczykami.

Niemcy usiłu ją forsównie pozyskać konferencję 
przeciw Francji. We wtorek komisja gospodarcza 
uchwaliła glosami Ameryki. Czech i Belgji wnio
sek angielski w sprawie Ruhry w formie delika
tnej, ale w mvśl noty ang elskiej.

środowe posiedzenie plenarne miało trzy silne 
ataki: Gotlieim apologizowal niemiecką politykę
kolonjaltią, Elomaąiia.sie udział w kolonjaeh, Qitid- 
de przy rozbrojeniu gwałtownie atakował politykę 
w sprawie Ruhry. Iłeile podstępnie winę niepoko
ju świata przypisywał Francji. Pomagają im Wę- 
gizy. w części Bułgarzy i Włosi. —  Replikując 
w sprawie kolonij. Iłoltnderczyk van Kol kładł 
nacisk na rozbrojenie Francji.

>ilniej-.ze tarcia wywołała sprawa mniejszość,, 
ttore jiragną zwu kszenia kompetencji Ligi wobec 
po-zozegóiuych państw. — Wszystkie rnnh iszośei 
ma obowiązywać wspólna taktyka.

Sprawę kontroli parlamentów w polityce zagra
nicznej oddano komisji prawniczej.

Sprawę polityki kolonjainej poruczono osobnej 
komisji dla opracowania sposobów administracji.

Nad rozbrojeniem większą i dobrą mowę wygło- 
Bil prof. Demninski, w której podkreślił pacyfizm 
po’ski i chęć dotrzyniania umów, ale zarazem ko
nieczność gwarancji i ochrony stanu posiadania 
w granicach przyjętych traktatów. Oklaski i zgoda 
Rumunów, Francuzów, w części W łochów i Angli
ków, jednak ostatni prosili o odroczenie decyzji 
do czwartku.

Przybyli tu senatorowie Hcmpel i Ringel. Zain
teresowanie Polską znaczne, przeprowadzane są 
liczne wywiady i doKor.ywaue zdjęcia. „Beri Ti- 
duingen“  dały wywiad z sen. Buzkiem, „Kobenha- 
vtn“  z Szebekowną, „Politiken“  z Kosmowską 
i Ringiem.

Tensam koresjiondent donosi z Kopenhagi 16 
b. m.. ze podczas rozpraw nad rozbrojeniem 
w myśl przepisów Ligi Narodów, za wnioskiem 
Pohki, domagającym się rozbrojenia, któieby do
tyczyło tych państw, których bezpieczeństwo za
gwarantowane jest traktatami pukojowemi i orga
nizacjami międzynarodowemi, glosowały Anglja, 
R manja i W iochy. Przeciw wnioskowi CzeM.

Zapowiedziane odczyty, które marsz. Piłsudski 
wygłosi w sali Śniadeckich w uniwersytecie, od
będą <dę skutkiem starań Towarzystwa Wiedzy 
W ojskowej. Mari-załek Piłsudski zabawi w W ilnie 
około dwóch tygodni, a następnie wraca do swe
go stałego miejsca pobytu do 8u!ejóvka pod War
szawą. r

S P R A W A  MNIEJSZOŚCI NARODOW YCH.
Kopenhaga, 17 sierpnia (P A T ). K onferencja  

międzyparlamentarna, dyskutując nad sprawą 
m niejszości narodow ych , uchw aliła rezolucję, 
którą zobow iązuje w szystkie państwa do zabez 
pieczenia mniejszościom narodowym swobody 
rozwoju języka i reKgji.

Piłsudski a? 1E unie
WYWIAD „SŁO W A " Z MARSZ. PIŁSUDSKIM.

Wileńskie konserwatywne „S łow o-* uzy Lalo 
od bawiącego obecnie w W,lnie marszałka Piłsud
skiego dłuższy wywiad na temat- wewnętrznych 
sto-unków politycznych w Polsce. Wywiad ten 
streszcza się w następujących pytaniach i odpo
wiedziach.

PitrW*zem zapytaniem, skierowanem do p. mar
szałka. była prośba o wyjaśnienie, jaką przewiduje 
on ewolucję dzisiejszych wewnętrznych stosunków 
politycznych w kraju.

—  Nie mogę odpowiedzieć na to pytanie —  wy
raził ńę marszałek —  gdyż temat jest zbyt szero
ki. Możnaby o tem całą książkę napisać.

—  \ czy zechce par marszałek odpowiedzieć 
na konkretną kwe^tję, mianowicie czy p. marsza 
lek przypuszcza możliwość powstania nowego rzą
du pozaparlamentarnego.

—  Dlaczego nie — wszystko jest możliwe, gdy 
Sejm nie przedstawia wyraźnej i jednolitej więk 
ezuśei.

—  Czy p. marszałek nie zgodzi się na argument, 
że dzisiejsza większość w walce wyborczej oparta 
na demagogji, wykorzystała te arcy-demokratycz 
ne zasady oroycacji wyborczej, które ustalił Sejm 
prze izly. W  ten sposób czy nie można zaryzyko 
wać argumentu, że lewica została pobitą własną 
bronią: demokralycznośeią ordynacji wyborczej.

—  Nie uważam ordynacji wyborczej za zbyt 
demokratyczną. Cechą je j jest, że oparła się o sy
stem stronnictw i to stronnictw tych, które już by
ły w Sejmie poprzednim, Sejm poprzedni wybrała 
przecież jeszcze Tul-.ka niewoli. Sejm obecny nie 
pozyskał żadnych nowych wartości. W  czemże się 
różni od swego poprzednika? Przybyła tylko 
10-ka, pożarem nic, coby b jio  zbudowane przez 
4 lata wolności.

— W lec p. marszałek uważa, że Sejm dawny 
jlabilizował dawne stronnictwa?

—  Próbował stabilizować dawne stronnictwa. 
»Y każdym razie ordynacja wyborcza, uchwalona 
orzez Sejm Jawny, nie dopuściła do Izby nowych 
wartości politycznych, które powstać musiały za
Ma ów istuiema wolności.

— Czyli zdaniem p. marszałka, gdyby ordyna- 
eja wyborcza nie zawierała wszystkich instytucyj 
jtrwalających panowanie partyj, a więc instytucji 
lisi państwowych, przymusu partyjnego przy gło-

owamach na listy, wreszcie samego systemu glo
sowania na listę — toby Sejm miał wygląd inny?

—  N ie w ą tp liw ie .
—  A  czy p. marszałek nie uważa, że w spole 

ezt.is wie istnieje pewne rozgoryczenie z powoda 
majoryzowania świadomych kół wyborczych przez 
analfabetów i łatwości wygrywania demagogji 
w takich warunkach?

—  Nie. Istniej*1 co innego: rozczarowanie do 
istoty parlamentaryzmu, ale to rozczarowanie 
przeżywamy z całą Eurona .

Xiisiy z kraflu
("KoresponiRiHja ..N. Reformy").

Tarnów, 15 sierpnia.
(Jubileusz straży pożarnej —  W iec inwali

dów'. —  Kradzieże). Dnia 18 i 19 b. r. odbędzie się 
w’ na^zem mieście Zjazd małopolskiego Związku 
Ochotniczej Straży pożarnej. Przy tej sposobności 
tarnowska Straż ochotnicza będzie 19 b. m. obcho
dziła 'O -M ni jubileusz swt go istnienia. Program 
uroczystości jest następujący: o godz. 6 rano po
budka, o godz 7 zbiórka na strażnicy przy ul Wa
łowej. o godz. 8 rano nabożeństwo w kościele ks. 
Misjonarzy', po nabożeństwie aa plantach kolejo
wych przemówienie, dekorowanie sztandarów 
i ezłncków', pochód oraz wspólna fotografja i ob- 
jaJ w sali kasyna, po południu festyn, a w razie 
niepogody zabawa taneczna w sali Sokoła.

Staranii m powiatowego Koła Związku inwali 
dów wojskowych w Tarnowie, odbył się w ratuszu 
wiec inwalidów. Zebranie zagaił i przewodniczył 
p Wójcik, relerat wyglo-ił p. Dacek z Krakowa. 
Po dyskusji, w której zabierali glos pp. V ójcik, 
Maniak ,Berger, Homel i inni, uchwalono jedno
głośnie razolucje, domagające się bezzwłocznego 

,-yk

ści i ilości lodzi, spowodowany stanem finansowym 
Towarzystwa. Przydałaby się tu jakaś wydatna 
subwencja, któraby umożliwiła rozbudowę przy
stani, naukę pływania i ćwiczenia fizyczne, ale to 
już stanowi kwestio przyszłości.

Onegdaj odbyły się zawody footballowe między 
K S. „Sandecja" a K. S. „W aw el" z Krakowa, 
z wy nikicm 1 . fl na korzyść „W awelu". W  zawo
dach „Hakoah"— „Sandecja 11" wynik 1:0 na 
korzyść „Sandecji".

N O WA  B K f O F J ^ Niedziela, ty c i e r p i  ilu . JMim.

S p r a w y  a p r o w i z a c y j n e
Krabów, 18 sierpnia. 

CUKIER DLA MIASTA.
Magistrat krakowski wpłacił do Banku Związ

ku cukrowni w Krakowie całą należytośe akcyzo
wą za kontyngent cukrowy, przyznany miastu 
na miesiąc sierpień. W czoraj nadeszła do miejsco
wego biura aprowizacyjnego wiadomość z Pozna
nia, że w drodze do Krakowa znajdują się już 
pierwsze transporty cukru Cena za 100 kg., cukru 
grysikowego wynosi loco Poznań 50 zbitych pol- 
sk.ch, do czego wliczając podatek rządowy, kosz
ta transportu i t. d., cena jednego kilograma w de- 
tajliczi.cj sprzedaży w mieście wyniesie 30.000 
Mkp. Termin rozdziału cukru poda magistrat do 
wiadomości po nadejściu transportu.

O DRZEWO OPALOWE DLA KRAKOWA
W ubiegłym miesiącu ukończyły ęię dostawy 

drzewa dla miasta Krakowa od zarządu dóbr w 
Ni.-ku, wobec czego prezydjum miasta zwróciło 
>ię do kilku prywatnych firm o stałą dostawę 
drzewa opalowego dla miasta. W ostatnich dniach 
wpłynęło do miejskiego biura aprowizacyjnego 
kilka ofert, według których cena 100 kg. drzewa 
wyniosłaby około 05.000 Mkp. loco miejsce nada
nia. W obec tak bardzo wygórowanych żądań ofes 
rentów, prezydjum miasta odniosło się do War 
szawy do nadzwyczajnego koinisarjatu dla walki 
z drożyzną o wyjednanie przydziału drzewa dla 
miasta Krakowa z lasów państwowych.

ŻĄDANIA NOWYCH PODWYŻEK CEN 
PIECZYW A, Ml ES A J WĘDLIN.

Cecłiy piekarzy, rzezników i masarzy wniosły do 
magistratu krakowskiego nowe znacznie podwyż
szone cenniki na pieczywo, miiy-o i wyroby masar- 

. ., wykonania tulaw i rozporządzeń 'k ie. żądania cechów będą rozpatrywano przez
o zaopat zeniu, a- to w stosunku do wzrastającej k° ni>N<2 cennikową na posiedzeniu w po-
drożyzny, rozdziału nadzwyczajnych zwrotów zy- ] rrisklzialek, dnia 20 bre. Rzeźnicy i masarze njte Cze
śków ze sprzedaży tytoniu, wydania u-taw o za- k<'tli na decyzję komisji cennikowej, lecz pozamy- 
einionych i uznania wszystkich żołnierzy, którzy w zoraj wT pizeważnej części swoje Skl pj w 
po wojnie nie w i-cili, za umarłych, rewizji wwyst- Krajtowte, wymawiając się brakiem towaru, 
kich konccsyj na rzecz inwalidów, pozostawienia PRZECIW SAMOWOLNEMU ZAMYKANIU 
w mocy rozporządzeń, uwalniających inwalidów PIEKARNI, MASARNI I JATEK,
od opłat za patenty, oraz uzy znania im ulg pó- Stwierdzono urzędownie, że w ostatnich dniach
siatkowych, nadania zimni inw? dom i t i bsydj ów, 3 piekarzy, względnie rzeźników i ma
na zagospodarowanie, opieki nad siefotami, wPr<>. sarzy w Krakowie pozamykali sklepy i swoje za
wadzenie W Życic inwalidzki h komisy odwo3av, t*łnwv 11 liwi.idi.rnir-niii o tem niitunsteatii. ’ak t

regularnego

życic inwalidzki! ń komisy'j 
czy eh, obsadzania posad rządowych przez inwali
dów. pomocy materjahicj 5 szybkiego załatwienia, 
wszelkich próśb.

Onegdaj u niejakiego śchiłnmanna, złotnika, za
mieszkałego pizy ul. św. Ynny, skradziono w cza
sie jego nieobecności, walizkę- z większą ilością 
precjozów, zegarków, łańcuszków i t. d. wartości 
-15 miijonow marek. Ze względu oa to, że jeden 

przechodniów zauważył niejakiego Ignacego 
fiiessa , idą-ego w towarzystwie dwóch podejrza
nych osobnikow. z których jeden niósi walizę, 
aresztowano go i osadzono w więzieniu. Eksj ozy- 
tmze policji śledczej udało się wpaść na ślad kra
dzieży oraz stwierdzono, że Friess; znany na na
szym bruku „hochstapler", sprowadził dc tej kra
dzieży wspólników ze Lwowa, Krakowa i t. d., je
dnakowoż przedmiotu kradzieży' dotąd nie można 
odnaleźć. Zachodzi podejrzenie, te inicjatorem 
większych kradzieży na terenie naszego miasta 
jest właśnie zaaresztowany Ignacy Fiess.

Nowy Sącz, 10 sierpnia. 
(..Święto żołnierza" — Z teatru robotniczego.— 

Zjazd warsztatowy. — Sport w:o'larski i footbal- 
lowy).

W e środę 15 b. m., jako trzecią rocznicę „cudu 
nad W isłą", załoga nowosądecka urządziła „świę
to żołnierza". Już dnia 14 b. m. o godz. 8 wieczo
rem odbył się capstrzyk przy pochodniach wzdłuż 
głównych ulic miasta. O godz. 9 rano we środę od
była się msza połowa na dziedzińcu koszar im. 
Piłsudskiego, następnie zaś po południu zabawa 
żołnierska, zakończona zawodami konnemi „na 
Zawadzie", przyczem w biegu płaskim pierwszą 
nagrodę otrzymał pułkownik łleinrifb, drugą por. 
Rutkowski, jeden z najlepszych jeźdźców miejsco
wej załogi.

Tak w czasie mszy golowej, jak na zawodach, 
uczestniczyli przedstawiciele władz państwowych, 
amorządowych i woj kowych oraz tłumy publicz

ności. Tego samego dnia wieczorem odbyło się 
w kasynie oficerskiem zebranie towarzyskie, połą
czone z zabawą, podczas której przygrywała mu
zyka wojak owa.

Na scenie teatru robotniczego wystawiono wczo
raj dramat Schbnherza p. t.: „D jablica" w 5 ak
tach. Sztuka odegrana przez trzy osoby, ze wzglę
du na występ absolwentki, szkoły dramatycznej 
w' Warszawie, p. Milewskiej, budziła wśród wido
wni żywe zainteresowanie. W  roli tytułowej od
tworzyła p. Milewska typ kobiety, zastawiając?j

kłady bez uwiadomienia o tem magistratu, jak te
go wymaga ustawa przemysłowa. W obec tego ma
gistrat w dniu dzisiejszym odniósł się z całym na
ciekiem do cechów masarzy, rzeźników i piekarzy 
w Krakowie, aby bezzwłocznie pootwierano skle
py i wykonywano sprzedaż, a to pod rygorem su
rowych kar, a nawet odebrania uprawnień prze
mysłowych. Sprawy tej ma także dopilnować ko
menda poi. ji państwowej.

W SPR lWIE OBIADÓW URZĘDNICZYCH.
Wydział II. B m igistratu krakowskiego odniósł 

się wczoraj do wszystkich restauracyj i kawiarń 
krakowskich o przedłożenie magistratowi ostat
nich cenników pia potrawy i napoje. Równocześnie 
magistrat zwmlał na dzień dzisiejszy w sobotę po
siedzenie przedstawicieli stowarzyszenia gospo- 
dnio-szynkarskiego celem ugodowego załatwienia 
sprawy obia.dow urzędniczych. Na wvpadek, gdy
by restauratorzy trwali w dotychczasowym opo
rze i nie. chcieli wyUnwąc tańszych obiadow dla 
inti 'igencji, prozydjmn miasta w porozumieniu z 
województwem nalożyioby na restauratorów obo 
wiązek wydawania takich obiadów przy równo 
czesnem regulowaniu ceu na najważniejsze po
trawy i napoje.

śmietany słodkiej 5.000—0.000, kwaśnej 12— 14 
tysięcy. Za 1 kilogram masła 80.000 -90.000 Mkp., 
sera 16.000— 17.000, jajo 2 .000-2.500 Mkp -  
Drób: kura 50— 100.000, para kurcząt 40—1)0.000, 
kaczka 40—80.000, gęś 120— 200.000. Jarzyny: 
ziemniaki za ł  kg. 3.000, cebula 2.500—3.000 Mkp., 
kapusta głowica 3.000— 3.500, ogórki sztuka 500 
do 1.500 Mkp. Owmce: jabłka za 1 kg. 10—14,000, 
grm zki 8— 15.000, śliwki 12—15.000, grzyby za 
1 kg. 24— 30.000 Mkp. Ryby: karp za 1 kilogram
85.000, nu części 90.000, szezup..k 60.000. świnka
60.000, leszcz 60.000 Mkp.

STATYSTYKA RUCHU TELEGRAFICZNEGO 
NA GŁÓWNEJ POCZCIE W KRAKOWIE przed
stawia się następująco:

W miesiącu maju nadano 11.783 telegramów, 
przetelegrafowano (transito) 209.293 depesz, nade
szło do doręczenia 16.812, nadano telefonicznie 
4 463 depesz, wydano telefonicznie 1.530.

W  miesiącu czerwcu nadano 21.153 telegra
mów, przctelegraiowano (transito) 281.294, nade
szło do doręczenia 26.376, nadano telefonicznie 
6i045, wydano telefonicznie 2.105.

W  miesiącu lip. u nadano 16.576 telegramów, 
.przetelegrafowano 341.866, nadeszło do doręcze
nia 22.296. nadano teletoniczuie 6.7U0, w ylano 
telefonicznie 2.396 depesz.

ZABICIE ZŁODZIEJA. W nocy z 16 na 17 bm. 
zakradi się do kio,-Lu Tomasza Czajkowskiego 
przy ulicy Zwierzynie, kiej 1. 37 (naprzeciw mo
lu) jakiś opryszek, który wybił w ścianie kiosku 

otwór. Czajkowski, uzbrojony w dubeltówkę, sta
le nocował w swoim sklepie z obawy przed wła
mywaczami, którzy już przed kilku dniami na
wiedzili jego kiosk. Zbudzony po północy stukiem 
spalającej paczki z zeszytami, Czajkowski zer
wał się. a zobaczywszy ku swemu przerażeniu o- 
fwór w ścianie, a w nim twarz opryszka, eh wy cii 
za dubeltówkę i wypalił, a następnie wybiegi na 
ulicę i strzciil powtórnie celem zaalarmowania po- 
iierji. Na odgłos strzałów zbiegli się policjanci, a po 
wyświetleniu sprawy przez Czajkowskiego, wyszli 
pa dach, sąsiadujący z kioskiem. Tam znaleźli 
zwłoki męzczyzuy z przestrzeloną piersią. — Na 
mń j.,c.e wypadku przybyła w kilka godzin później 
komisja sądowo-lckarska. Po spisaniu protokołu, 
oraz udaleniu faktu zajścia, przewieziono trupiar- 
ką zabitego włamywacza do zakładu medycyny 
sądowej. Organa policyjne rozpoznały w zabitym 
znanego na bruku krakowskim złodzieja Tadeusza 
Witkowskiego. — Na miejscu wypadku groma
dziły się przicz cały dzień tłumy publiczności, ko
mentującej szczegóły zajścia. Czajkowskiego, po 
spisaniu protokoiu na policji, wypuszczono na 
wolność.

ŚWIĘTOKRADZTWO Do kościoła św. W ojcie- 
dia w Krakowie zakradł się ubiegłej nocy niewy- 
śiedzony dotąd sprawca i zabrał z tabernacutuin 
głównego ołtarza puszkę srebrną, pozłacaną, na 
komunikanty, oraz cenne wota. Świętokradzca do
stał aię do kościoła przed zamknięciem bramy ko
ścielnej. Nastcpńie po kradzieży wybił szybę w 
drzwiach, prowadzących do bocznej kaplicy i, 
wszedłszy tam, otworzył boczne drzwi, które były 
tylko zamknięte od zewnątrz na zasuwę, poezmn 
wyszedł niepostrzeżenie na rynek. Wartości, jak 
i ilości skradzionych wotów dotychczas nie usta
lono. -

K R O N I K  4
Kraków, 18 sierpnia,

O DALSZĄ EGZYSTENCJE OPERY K R A 
KOWSKIEJ. Prezydjum miasta Krakowa rozpa
trywało wczoraj sprawę obsadzenia stanowiska 
dyrektora, miejskiej „Opery i Operetki" przy ulicy 
Rajskiej. IV konferencji, prócz członków prezy
djum miasta, brali udział, referent teatralny, rad
ca dr Iśannenberg i przedstawiciel towarzystwa 
operowego dr Rostauski. Po dłuższej dyskusji pre
zydjum miasta uchwalijo nie wchodzić w pertrak
tacje z kandydatem na kierownika teatru, p. P i
larskim, przedstawionym przez Towarzystwo ope- 
low e, a prowadzenie opery i operetki powierzyć 
wyłącznie Towarzystwu operowemu. O ileby T o
warzystwo operowe nie podjęło się prowadzenia 
teatru w swoim zarządzie, prezydjum mi tsta by
łoby zmuszone unieważnić kontrakt. Na decyzję 
prezydjum miastu odnośnie do Oaohy p. Pilarskie
go wpl\ nąl fakt, że na krótko przed posiedzeniem 
prezydjalnem przybyła do wiceprezydenta miasta 
Rollego delegacja aktorów operetkowych z trupy
p. Pilar-kiego, użalając się, że icb dyrektor zale 

zręcznie oirlła na mężczyzn tam, gdzie egoizm ga z wypłatami gaż miesięcznych. W obec uchwa-
i ptawa natury się tego od niej domagają. Dziel
nie sekundowali pi. Bodzoń w roli męża, podobnie 
i p. Myczkowski w roli strażnika granicznego. —  
Publiczność oklaskiwała wykonawców, a szczegół

Milewską, której więczono kwiaty. Znać .operowe rozpoczęło już pertraktacje z kilkoma fi-

Ły prezydjum miasta, Towarzystwo operowe bę
dzie musiało w najbliższych dniach powziąć decy
zję co do dalszego prowadzenia teatru przy uli
cy Rajskiej. Jak się dowiadujemy, Towarzystwo

me p
w niej dobry materjal na scenę wielkomiejską.

Rozpoczął się dziś w pawilonie kolejowym zjazd 
przedstawicieli wmrszt.atów kolejowych z talej Pol
ski przy udziale i pod przewodnictwem reprezen
tantów ministerstwa k ok i żelaznych. — Na zjazd 
przybyli też delegaci wszystkich dyrekeyj wolejo
wych z działu mechanicznego. Potrwa on iucy dni.
Porządek obrad obe.imujef sprawozdanie z działał 
ności warsztatów za pierwsze półrocze 1923, pro
gram robót w dmgiem półroczu, premjowanie cza
su piacy. wnioski. /

Zjazdy warsztatowe z całego państwa odbywają 
się co pół roku w innej siećtzibie warsztatów ko
lejowych i przyczyniają się w dużj m stopniu do
unifikacji systemu robót we wszystkich byłych za
borach oraz współzawodnictw-a poszczególnych 
okręgów na tle wy Jat ności pracy.

Od kilku miesięcy zaobserwować się daje znacz
ny rozwej miejscowego Towarzystwa wioślarskie- 
go. Frekwencja miiu.ącycb sport wioślarski na dzo dużo nabiału i innych produktów, mhno to ce- 
Dunajcu, a szczególnie na jego odnodze rośnie ny poszły dalej w gorę. Nabiał płacono: za 1 litr
z dniem każdym. Daje się tylko odczuwać brak mleka zbieranego 2.500- -3.000, niezbieranego
odnawiadającej istotnemu zapotrzebowaniu jako- .3.800—4,000, mlekji kwaśnego 2.500- 3.000 Mkp.,

nansistami, którzy umożliwiliby przez udzielenie 
kredytów, dalszą egzystencję opery.

OGRANICZENIE LICZBY UCZNIÓW NA W Y 
DZIALE LEKARSKIM. Z dziekanatu wydziału le
karskiego uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako
wie komunikują nam:

W obec braku miejsca w salach wykładowych 
i pracowniach, liczba słuchaczów, którzy mają być 
przyjęci na pierwszy rok, a także i na wyższe la
ta, będzie, podobnie, jak w latach ubicglyi h, ogra
niczona. Podania o przyjęcie ma pierwszy rok za
opatrzone w metrykę i świadectwo dojrzałości, 
należy wnosić między 1 a 15 września b. r. do dzie
kanatu wydziału lekarskiego (Collegium Novum, 
II. piętro). Rozstrzygnięcie nastąpi w kilka ini 
później, o czem kandydaci zostaną zawiadomieni 
ogłoszenitm na tablicy w przedsionku, gmachu 
Collegium Novum.

Z TARGU. Na targ wczorajszy zwieziono bar-

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 
ZBIÓRKA NA SCHRONISKO DLA BEZDOM

NYCH. W  niedzielę, 19 bm., odbędzie się zbiórka 
na rzecz Schroniska dla bezdomnych św. Wincen
tego a Paulo, utrzymującego bezpłatnie około 25 
osób. Zakład ten, w obecnych ciężkich, przełomo
wych czasach, pozostaje w wyjątkowo krytycznem 
położeniu. Składka niedzielna jest więc deską ra
tunku dla ubogiego zakładu.

M I A N O W A N E  W GÓRNICTWIE. Minister prze 
myt tu i handlu zamianował starszego radcę górni
czego, inżyniera Apolinarego Negrusza, naczelnika 
urzędu górniczego okręgowego w Krakowie, urzę
dnikiem piątego stopnia służbowego.

Z A W O D Y  P Ł Y W A C K I E .  YV niedzielę, dnia 19 
'bm., odbędą się staraniem Polskiej YMCjl w Kra
kowie doroczne zawód) pływackie. Na program 
‘/lożą  się, prócz zwyczajnych wyścigów i skoków 
popisowych, pięciobój dla pań, panów i chłopców, 
ponadto zawody piłką olbrzymią (Cagerbaall), 
trzy matche bokserskie na pływającej platiormie 
pływanie w ubraniu, numowai le za talerzami, 

lywanie z płonącą świecą w ręku i t. p.
WPISY I EGZAMINY WSTĘPNE DO PASTW. 

SZKOŁY PRZEMYŚLU ARTYSTYCZNEGO W 
KRAKOWIE (Aleja Mickiewicza 1. 7) odbędą się 
dnia 1 września b. r. od godziny 9 rano. Przyjmu
je się uczniów i uezenice.

Ł  k r a i u  i z e  s w a t a
W ZROST DROŻYZNY W  PIERWSZEJ PO

ŁOWIE SIERPNIA. Z W arszaw y donosi P A T : 
Na odbytem  w czoraj posiedzeniu dla badania 
w zrostu cen utrzymania określono wzrost dro 
żyzny za pierwszą potow ę mmsiąca sierpnia na 
32.25 procent w  stosunku d o  ostatnich dni 
lipcow yehc. Odtąd określenia wzrostu droży ny 
będą się odbyw ać w  dw utygodn iow ych  odstę- 
pach.

WYMIANA KRUSZCÓW. „Kurjer lnform ." po
daje następującą notatkę:

Dzisiaj z dworca wileńskiego odchodzi do A u  
glji wagon dziesięeiotonowy ładunku srebra, wy 
yłauy przez F. K. k . P. do Anglji i przeznaczony 

na zamianę na równowartość w zlocie, którem 
zasilony zostanie skarbiec państwa polskiego, 

ZAMKNIĘCIE ZJAZDU IN W A lID Ó W . Z ja zd  
inwalidów' polskich w  W arszaw ie, o którym  
donosiliśm y onegdaj, został w  dniu 15 bm za 
kończony. Obrady ostatniego zeb ra n ia  by ly po 
św ięcone g łosow aniom  naci rezolucjam i, które 
przedstaw iły kom isje, poczc-m przystąpiono do 
w yboru  wdadz inw alidzkich. _

P race zjazdu trw ały 4 dni, biorąc y udziAt de
legaci rozjechali się we czw artek do m iejsc za
mieszkania.

O POMOC DLA DZIECI POLSKICH W  
ROSJI. A rcybiskup wotrszawski, ks. Ropp. wy
dal w  im ieniu  kom itetu ratunkow ego dla dzieci 
polskich  w  R osji odezw ę, w- której naw ołuje 
najszerszy og ó ł do zbiorow ej akcji na cele przez 
kom itet podjęte. W  szczególność’ odezw a zw ra
ca się do instytucyj i zrzeszeń, oraz duchow ień
stw a z apelem  o zorganizow anie składek pu
blicznych i zbieranie ofiar, które składać należy 
w P ocztow ej Kasie O szczędności w  W arszaw ie, 
oraz w e w szystk ich  je j oddziałach, w  całym  
kraju, na rachunek przekazow y kom itetu  Nr.

kich zarządów związków zaw odow ych od by 
tych w czwartek uchwaliła proklamować 20 
bm tj. w p o n ie d z ia łe k  strajk powszechny, ce 
lem poparcia ż.ądaii ekonomie zny '-li strajkują
cych  dziś robotników budowlanych drzewnych 
i dozorcow  d om ow i/h .

NADUŻYCIA POBOROWE W P. K. U. WAR
SZAWA. „Kurjer InfOrni." donosi: Wskutek zna
czniejszej ilości nadużyć, ujawnionych już da
wnie w P. K. U. Warszawa-miasto, działalność 
urzędów poborowych w ostatnich czasach zosta
ła poddana ścisłej kontroli szefostwa pohorowngo 
D- O K. Nr 1. W  wyniku tej kontroli s k o n s ta to 
wano, iż przy poborze roczi ika 19(*2 i dodatko
wym poborze roczników 1901— 1900 dopuszczono 
się nadużyć przy udzielaniu odroczeń z art. Si 
i 64 T. U. Dotyczące akta Wszystkich odroczeń 
zostały przekazane komisji stałej przy szefostwie 
poboroweni, celem wdrożenia dochodzeń karnych 
i pociągnięcia winnych do odpowiedzialności są
dowej. — Nadużycia obecne swojemi rozmiarami 
przewyższają wszystkie dotycnczas znane.

DAR DLA B1BLJOTEK1 UN1WWERSYTETU 
LWOWS1 IEGO. Bibljoteka uuiw. lwowskiego o- 
hzymata w darze olbrzymią bibljotekę, złożoną 
przez p. Adama Czartoryskiego, jako wie< zysty 
depozyt. Biblioteka ,a do 1 lipea b. r. znajdowała 
ię na ziemi francuskiej na wybrzeżu Normandii, 

pod miasteczkiem Honfleur w zameczku (.'oto de 
Grace. Zawiera ona 25.000 tomow w jeżykach: poi 
1 im, francuskim, włoskim, hisziiańskim uiemiec-^ 

kim, łacińskim i innych. Księgozbiór z Honfleur, 
wysiany do Folski, przybył w pierwszych dniach 
sierpnia, parowcem do Gdańska, skąd w trzech wa
gonach nadszedł przed kilku dniami do Lwowa. 
Obecnie 301 skrzyń (przeszło 33.000 Kg.), kryją
cych te udar, Znajduje się w magazynach Bibljo- 
teki Uniwersyteckiej.

EKSPLOZJA NABOJU ARMATNIEGO. W uhie 
gią środę w Icsie między przystankiem Marjowka 
a Winnikami (pow. lwowski) pątnicy, którzy wra
cali z odpustu z Winnik, natknęli się na nabój ar
matni i lekkomyślnie poczęli go rozbijać Po kilku 
uderzeniach liabuj eksplodował, zabijając Józefa 
Ohatapacza, zamieszkałego we Lwowie i raniąc 
trzy osoby, w tem dwie kobiety.

ŚWIĘTOKRADZTWO W ŁOMŻY. Z Warszawy 
donoszą:

W ubiegłą niedzielę popełniono w Łomży świę 
tokradztwo, która wstrząsnęło calem miastem 
i okolicą.

Po skończuiiem nauożenstwie zakrystjan, jak 
zwykle, obchodził cały kościół i zauważył, że na 
zwykłem miejscu brak schodków przenośnych, 
ktoie natomiast znajdowały się przed ołtarzem M. 
Boskiej, słynącej cudami i ogromną ilością boga
tych wotów. Tknięty przeczuciem, zawołał reszt 
tę służby kościelnej, poczem przystąpiono do obńj- 
zenia ołtarza. Okazało się, że został ograbiony 
e wszystkiih kosztowniejszych wotów, złotych 

pierścieni, obrączek, sznurów z drog.emi kamie
niami i t. d. Policja zawezwana wszczęła natych
miast dochodzenia, które naprowadziły na siad 
zbrodniarza. Skradzione kosztowności znalezione, 
u miejscowej jubilerki, Racheli Ołtarz, która ze
znała, iż klejnoty nabyła u nieznanego człowieka 
w mundurze oficerskim. Zbrodniarza znalezione 
bez trudu w jednej z kawiarń przy libacji. Do t i 
ny przyznał sio zaraz, oświadczając, iż zbrodni 
dopuścił się, ponieważ potrzenowal pieniędzy 
Aresztowany podoi, iż nazywa się Edmund Wasi 
lewski, pochodzi z Warszawy, jest rzekomo kapi
tanem 24 p. p. w rezerwie i inżynierem. Order -Vir- 
tuti Militari * nosił, jak przyznał, bezprawnie. 7,bro 
dniarza osadzono w więzieniu.

O PRZYJĘCIE N A  POLITECHNIKĘ W  
GDAŃSKU. W szyscy  maturzyści, chcąe w yje- 
_bać w  r. b. na politechnikę gdańską, winni nie* 
zwloeznie wmieść do kancelarji politechniki, a 
m ianow icie: „A n  das Geschatts-7 mi mer dei
Technisehen Ilochschule zu Danzig następują 
ce papiery polskie w  oryginale wraz z odpisami 
potwierdźonem i przez notariusza, w języku nie 
iiiieckim: św iadectw o dojrzałości i świadectwa 
niekaralności, a następnie tylko podanii w  ję- 
z jk u  niem ieckim  o  przyjęcie i iyciory*. Opiatę 
sc metra Iną za studentów polskich uiszcza rząd 
polski, a studenci opłacają ty lko za używanie 
przedm iotów. Opłata semestralna w ynosiła w 
t. b.: za pierwozy semestr 6.000 mk. niem.. za 
drugi semestr 60.000 mk. niem., a za trzeci jest
jeszcze nieustalona.

PRASA POLSKA W NIEMCZECH „Dziennik 
Berliński" donosi, że z duiem 1 sierpnia przestał 
wychodzić ..Wiania Polski" w Bochum. Faialne 
warunki obecne zmusiły wyd<*wi,,Uwo to do prze
niesienia się do Polski W  ten sposób i tak me 
zimo mit: unoga prasa polska w Niemczech ponosi 
dotkliwi} Htrale, tem dotkliwszą, że „Wiarus Pol 
ski" by] od szeregu lat szermierzem idei polskiej 
wśród polskich rzesz robotniczych w Westiaiji.

CENY W BERLINIE wzrastają w fantastyczny 
sposób. Funt najtańszego mięsa wołowego koszto
wał przed paru dniami 520.000 marek niemi! ekich, 
lepsze gatunki 600.000. W tejsamej inmej więcej 
cenie była cielęcina. Funt ma*la, k toi go zresztą 
trudno dostać, kosztuje L,110.006 marek, funt mar
garyn) od 65U.0U0 uo 780.900 marek. Za funt mię
sa końskiego płacono 220.U00 marek i t. p.

NA1 'LŻY CIA W  ZW IĄZKU EMERYTÓW  
PAŃSTW . W’ WIEDNIU. „N . W iener Journal'* 
donosi o skandalicznej aferze, w ykryte j przez 
w ładze w  zarządzie austriackiego Związku 
em erytów  państw ow ych. P rezydent Związku, 
Józef .Mlcoch, został aresztow any pod  zarzutem

izuknńszych m alwersaeyj na szkodę związku.
W ładze stu ierdzilv, że nadużycia w łonie związ
ku em erytów , jednego z najbogatszych  w b.
m onarchji, datują się od szeregu lat, a  w ..stat-
nich czasach przybrały rozm iary olbrzym iej
a fery korupcyjnej. W ykryto, że pre... Mlcot-U
pobrał w  roku bieżącym , prócz normalnej neu-
sji. kw otę 01 im ljonów  tytułem  diet. Śledztwo
zatacza coraz szersze kręgi i zapowiada dal_sze
scnsaevjue wy niki.

KAT \ s TROP A OKRĘTOWA. Dnia 16 bm. nai
ranem w okolicy Mersay [mrowieć „Duglac o p >
jemności 700 ton, zdążający z Liverpi ola do Is
loew Mail, zderzył się z parowcem „Artemisia'
Parowiec „buglas", który wifrsł 20 pasażerów,
oraz 30 ludzi załogi, w ciągu 20 mmut znalazł się
pod wodą. Dzięki energicznej ikeji ratunkowej,
ofiar w ludziach nie było.

PROGNOZA NA SOBOTĘ. Nieco cieplej, za
chmurzenie, miejscami deszcze, umiarkowane wia
try zachodnie.

MIANOWANIA W DYREKCJI CEL WE LWO3416.
ZAPOW IEDŹ OŁMONS1 R A C Y J N E G ° . - v a  wicedyrektorowi

STR AJK I POWSZECHNEGO W  W AR S Z A - R S  ^  g g L f c W  „
W IE. ..Robotnik  donosi, zt w arszaw ska rad alU-iu0wc piątei klasy rangi urzędników pań-
Z w iązków  zawodowych Lu  konłereneji wszyst-1 Hi .
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Mwowff**; zamianował urzędników dyrekcji cel: 
Sekretarza skarbu, Antoniego Unickiego, radcą 
skarbu w siódmej klasie, rangi, rewidentów rachun
kowych: Mieczysława Kałę i Henryka Ciejkę rad
cami rachunkowymi w OMnej klasie rangi, adjunk- 
ta kanei laryjnego. Baltazara Głogowskiego, kie- 
rowmkiciu kaneelarji dyrekcji ceł w ósmej klasie 
rangi.

i Rihroskop „TteldierĘ
1)0 SPRZEDANIA. —  Wiadomość w Administracji 

„Nowej Reformy'*.

TEATR Y KRAKOW SKIE.
OPERA I OPERETKA Tak owacyjnie wczoraj 

przyjmowany w „Fauście" Adam Didur, wystąpi 
raz jeczcze dziś, w sobotę, 18 bm., o 7.45 wieczo
rem w najulubitńszcj operze Pucciniego ,,'i us- 
ca “ , w której kreuj6 Scarpia z tak nattawyezajnem 
powod7xninn, z uuziah m najlepszych sił naszej 
opery. — Jut) o cieszące cię nadzwyczajną popu
larność ą „Opowieści Hoffmanna" w doskonałej 
obsadzie premierowej z występem llugona Za- 
thtya, który w swoich demonicznych partjach nie
zwykłe zdobył uznanie i bezsprzecznie należą one 

, do najlepszych w jego repertoarze. Pokup biletów 
na obie opery nadzwyczajny, dawno jnż sala przy 
uli y łfrtj-kiej nie była tak przepełniona, jak obec- 
lliC. .

, Z TEATRU „BAG ATELA". Dziś i jutro ostatnie 
■ występy artystów teatrów „Stańczyk" i „Qui pro 
quo'‘ w Warszawie w ostatniej premjerze „Do wi
dzenia", która ściąga codziennie liczne rzesze pu
bliczności, spragnionej miłej i wesołej rozrywki w 
postaci swawolnej piusenki, niepozbawiouej pe
wne! dozy pikamerji.

Popołudniu o godzinie 4 i pół w niedzielę ode
grany zostanie po raz ostatni „Pan Tennenbaum 
w opalach" i „Bolszewiczka"; program ten mo- 
żnaby nazwać wielką rewją humoru. Na popołu
dniowe przedstawienie ceny miejsc zniżone.

W opniedzialtk, 20 bm., zjeżdża do „Bagateli" 
zespuł wybitnych artystów teatru „Rozmaitości" 
z Warszawy w osobach pp. Wandy Jarszewskiej, 
Zofj’ Dobrzańskiej, Ludwika Fritsebego, Zygmun
ta Noskowskiego, Karola Bendy i Janusza No
wackiego, aby odegrać kilkakrotnie świetną sztu
kę z węgierskiego Lakarosa „Mężczyzna i kobie
ta," która przed dwoma miesiącami była wielką 
'atrakcją sfer teatralnych Warszawy. y : -

— -  * ** 1

REPERTUARY: '
, TEATR OPERa OPERETKA*
Sobola. 18 bm.: „Tosca". tWystęp A. Didura).

TEATR „BAGATELA",
Sobota, t£> bir..: „Do widzenia".
Niedziela, 19 bm„ dwa przedstawienia popoludnio- 

Śwe: o godzinie 4 i poi po Ct na cli zniżonych „Pan Tcn- 
nenbauni w oparach-- i . Bolszewiczka"; w niedzielę 

' wieczorem: „Do widzenia1-..
I Poniedziałek, 20 bm.: „Mężczyzna i kobieta" —  pie
ni jera.
G==r-:-JTTt:..... ........ ................

w której około 30 autorów dało najlepszy nrze-
glad wszystkich prac jego.

Całe życie Jagića cechuje niezmierna skroni 
ność, która też nie pozwoliła mu rozpisyo ao 
się o wszystkiom, czego dokonał chociażby dla 
własnego uarodu, gdy niejednokrotnie —  dzięki 
informacjom swego przyjaciela a czasów peters
burskich, ministra Acrcuthala, silną dłonią -  jak
kolwiek niewidzialną —  nadawał kierunek spła
wom narodowym. Gały szereg odznaczeń z Rosji, 
Niemiec, Austrji, spłynął na niego, Akadei.ije 
t micjętności wszystkich oświeconych narodów 
wpisały imię jego w poczet swych członków za
graniczny Hi. Nie od rzeczy będzie wspomnieć, iż 
Jagić jest jednym z mij-tars/ych członków zagra
nicznych także* Polskiej Akadc-mji Umiejętności.

Ostatnie łata sped; U nielodwie w nędzy na pisa
niu pamiętników, które doprowadzi! do słów . „Tu
taj ze szczercm zadów cienieni zanotować muszę, 
że moja prea naukowa znalazła przychylną ocenę 
w szerokim słowiańskim i nicslow lańskim świę
cie". Stówa te są jedynemi, które napisał w ciągu 
swego niesiiudzonego życia, gdzie wspomina 
o :;sw ojrj" pracy. Bibljołckę swoją zap ip l w te
stamencie Akadcmji Umiejętności w ićag.zeb.u.

Yiłim Francie.
n

V a t r o s i a T  J n g ł ć

lir. w Waraidynie 6 lipna 18J8, um. w Wiedniu 
5 sierpnia 1923 r.

I.
Rozdział kultury słowiańskiej, zapoczątkowanej 

jrzez  Bobrowskiego, został zamknięty przez 
śmiero VatrosIaw'a Jagića. Legendarna niemal dla 
nas młodych postać nieśmiertelnego patrjarchy 
ełnwirńskiego, zamykająca czwarty okres filologji 
słowiańskiej. Dobrovski - Safanik-Miklosie-Jagić, 
pozostawia na wieczną swoją i narodu swego 
chwałę, nieocenione dziedzictwo dorobku duclia 
słowiańskiego, jaki twórcza praca jego w ciągu 
< iermstego, pełnego trudu i znoju życia, a w wier
nej służbie ideału postępu i nauki, zdobyć zdołała.

Vatroslav Jagić, syn mieszczańskiej rodziny 
chorwackiej w Warażdynie, biedny wychowanek 
starego gimnazjum zakonnego, w młodości swej 
nie zdradzał zupełnie, żc będzie kontynuatorem 
prac Konstantego Kostcmćkicgo, autora pierwszej 
gramatyki słowiańskiej wśród Słowian południo
wych, który takie dominujące stanowisko zajmo
wał przez całe dwa wieki w literaturze rosyjskiej 
i rumuńskiej, wielebnego Icana Luciusa, twórcy 
krytycznej historjozofji Chorwatów, i Bartola Ka- 
Śića, pierwszego badacza języka narodowego Ju
gosłowian. A  jednak Jagić dzięki Miklosićowi, 
kiory z Jagića klasycznego liloioga stworzył sla 
wistę, podobnie jak samego Miklosića wielki Ko- 
pitar dopiero oderwał od paragrafów prawnych 
i sali sądowej i pchnął go na drogę badań filolo
gicznych —  miał być bardziej wszechstronnym 
w tej dziedzinie, niż Paweł Vitezović, niż historyk 
Jovan Rajić, by godnie poprowadzić i godniej je
szcze dokończyć dzieło Kopitara i Vuka Stefano- 
wica Karadjiea, przez przekształcenie dotychcza
sowej filoiogji słowiańskiej na osobną naukę: sla
wistykę.

Nas w pierwszym rzędzie zajmuje praca Jagića 
w .aziedzime filoiogji słowiańskiej, niemniej jednak 
trudno me wspomnieć o pracy jego dla narodu 
chorwackiego wespoi z Raćkirn; <Danićićem, Ma- 
żuramcem i Strossmayerein, o założeniu „Knjiże- 
vnika“ , pierwszego przegiędu naukowego u Chor
watów, który przekształcił się później w „Prace 
Akademji Umiejętności,, o zakładaniu jugosłowiań
skiej A kademji Umiejętności, nacjonalizacji szkół 
średnich, wybuuowaniu muzeów, galerji obrazów,
0 jego Ukochaniu narodu serbo-chorwackiego, któ- 
Te go jjchnęlo w służbę Słowiańszczyzny, gdy ro
ku 1870, jako wygnany z kraju profesor gimna
zjalny za wysoce owocną swą i patrjotyczną pra
cę, zmuszony był tułać się po obcych miastach
1 pozostawać na obczyźnie aż do skończenia dni 
swoich.

I oto młodego uczonego, wygnanego z „krajów 
korony św. Szczepana" iowotrje natychmiast rząd 
rosyjski na profesora filologji ao Odessy (1871; 
a równocześnie daje mu możność pogłębienia slu- 
djów w Berlinie. I tu wkrótce oceniono należycie 
znaczenie Jagi ca dla nauki i Jla niego kreowano 
na uniwersytecie berlińskim katedrę filologji sło
wiańskiej, na której wykładał już w roku i8 7 i  
Po śmierci J. Srezniewskiego ofiarowano mu ka
tedrę w Petersburgu, na której pozostawał cały 
szereg lat, do roku i89G. kiedy to po śmierci .Mi- 
kiośića, powołano go  profesora filologji sta 
wiańskiej w Wiedniu. —  Tu wykładał do swego 
i iedmdziesiątego roku życia, t. j. roku 1918, gdy 
BKutkiem osłabienie nadmienią pracą widział się 
łmuszouyin porzucić swoje stanowisko W  tym

W YM IANA NOT POMIĘDZY POLSKĄ  
A NIEMCAMI.

Warszawa, 17 sierpnia (P A T). ' *J szeregu 
m iesięcy przedsiębrały władze niemieckie wy
dalanie aoministracyjne obywateli polskich z 
Niemiec, W skutek tego rząd polski w yczerpaw 
szy wszystkie środki reklam acyjne, zmuszony7 
w odw et wydalić pewną ilość obywateli nie
mieckich z Polski.

Dnia 3 bm. charge d ‘affaires niemiecki w rę
czy ł notę, ogłoszoną w skróeejiin przez prasę 
ni< miecka, w  której pow ołuje się na częściow e 
cofnięcie przez rząd Rzeszy7 w ydalań i w ob ic  
tego wydalania z naszej strony nazywa, be z pod- 
stawnemi, oraz odpow iedzialność za nie składa 
na rząd polski.

W  odpm iedzi na to ministerstwo spraw w e
wnętrzny eh dnia 14 bm odpowiedziało notą, w7 
której stwierdza, że rząd polski od szeregu mie
sięcy7 daremnie zabiegał o wstrzymanie wyda
lań obywateli polskich, szczególnie robotników. 
Poseł polski w Berlinie z polecenia minister
stwa spraw- zagranicznych interwenjow ał w  tym 
celu kilkakrotnie w7 urzędzie spraw zagranicz
nych. W ystarczy  przypom nieć interw encje z 
dnia 31 stycznia, 0 lutego, 12 i 21 kwietnia, o 
raz n oty  z dnia 22 lu tego, 15, 22 ; 28 marca. 
Mimo tych  dernarche, trwraly wy nalania f inter
nowania w Cottbus i we Frankfurcie n. O. zd a 
rzały się w ypadki, że internow anych zmuszano 
do likw idowania ich n..enia. \ Toczcie rząd pol
ski był zm uszony uciec się do środka uznane
g o  przez prawo narodów  i w ydalić pewną ilość 
obyrwateli niem ieckich z Polski.

Formalne a spóźnione cofnięcie przez rząd 
niem iecki niektórych w ydaleń nie jest w  sta
nie przekreślić sludków  m aterialnych i w yrów 
nać poszkodow anym  straty. R ząd polski stał i 
stoi na stanowisku, że ty lko od  rządu niem iec
k iego zależy nie zmuszać rządu polsk iego do 
w ydalań, któro rząd polski stosuje tylko jako 
narzucony mu odwTet. O ile dalsze wydalania 
będą stosow ane, odpow iedzialny za nie będzie 
tytko tząd niemiecki, który  od  początku  roku 
mial dosyć czasu, b y  zmienić sw e postępow a
nie.

Nota polska podkreśla, że rząd polski za
strzega sobie wykonanie wszelkich uprawnień,
jakie w stosunku d<T obyw ateli niem ieckich w 
Polsce przyznaje P olsce traktat •wersalski, a z 
których  wykonanit m obecne zarządzenia retor- 
syjne me mają nic w spólnego.

W  SPRAWIE NOWEJ W ALU TY GDAŃSKA.
„G azeta  Gdańska" donosi: Gdańska Izba

handlowa zwotuje w tych dniach przedstawi
cieli k ó ł finansow ych ' na konferencję w upra
wie nowej waluty gdańskiej, m ającej być  opar
tą na funcie angielskim. Izba handlowa prze
szła do porządku dziennego nad ostrzeżeniem 
kół przemysłowych i kupieckich, które uwa
żają zaprowadzenie nowej waluty za skok w 
przepaść. Na wszelkie przestrogi Izba handlo
wa i senat m ają jedną odpow iedź, że wszystkie 
w-ględy polityczne przemawiają za walutą sa
modzielną.

naogól dobre wrażenie w Paryżu. Pisma dają 
wyraz przekonaniu, ze wynurzenia dra Strese- 
rnanna me zan.ykają drzwi ao rokowań. Zapo
w iedź kontynuacji b iernego oporu nie była  tu 
niespodzianką, gdyz w7 Paryżu  zdaią sobie spra
wę, że trudno oczekiwać po nowym kanclerzu, 
by staną) przed parlamentem z myślą bezwzględ 
nej kapitulacji. Jakkolw iek berliński korespon
dent „E ch o  de Paris" widzi w  m ow ie kanclerza 
zspow iodt zwrotu co  do problem u Zagłębia 
Ruhr. m ianowicie w duchu porozumienia się na 
podstawie stopniowego opuszczania Zagłębia i 
powrotu da tzw. niewidocznej okupacji, to 
..F igaro" jest za oceną działalności n ow ego rzą 
du dopiero po jeg o  p ieiw szych  krokach.

GLOSY PRASY ANGIELSKIEJ. 
Londyn, 17 sierpnia (AIY). Różnica zdan 

m iędzy obom a państwami jest nadal przedm io- 
u m kom entarzy prasy angielskiej. W e  w szyst
kich jednak glosach pism braK wyraźnej ten
dencji antyfrancuskiej Nawet „M anchester 
Guardian", k tóry  najsilniej m oże zaangażował 
się w kampanji przeciw  - okupacji Zagłębia, 
uderza obteme w ton podziwienia dla Francji, 
7 któreni się naród angielski zawsze odnosił do 
społeczeństwa francuskiego. Niezależne pismo 
„(Jnartedy R e r ie w " podejmuje się wyraźnej o- 
brony stanowiska Francji, odpierając wszelkie 
zarzuty, z jakiem i się polityka Foincarego w o
bec Niemiec spotkała w prasie angielskiej. —  
Dziennik zaznacza, że i w Anglji zńajdą się za
wołani cbiońcy okupacji Zagłębia. Dziennik 
ma dużą sym patję dla F oincarego, określając 
go  jako człow ieka ze zdrow ym  rozsądkiem , da
lekiego od myśli imperializmu i rewanżu. P o
dobam  w  innych pismach w idoczne jest życze
nie lepszego niż dotąd kształtowania się sto- 
Lsunków m iędzy Francją a A nglją.

POŻYCZKA FRANCUSKA DLA BELGJ1. 
Paryż, 17 sierpnia (PATY „Petit Pnrisien" 

donosi, że rokowania w sprawie pożyczki bel
gijskiej w Paryżu nie zostały jeszcze ukończo
ne. Prawdopodobnie pożyczka obejm ie sumę 
400 mljjonów Ir, na 6 proc. na 20 lat.

NIESPRAWDZONE PRZEW IDYW ANIA.
Paryż, 17 sierpnia { PAT). Omawiając ostatnie 

w iadom ości z Niemiec, pisze „T em p s": Omylili 
się ci prorocy, którzy prz.ewddyw7ali nadchodzą
cy moment rewolucji bolszewickiej w Berlinie 
i k tórzy chcieli nastraszyć Francję groźbami o 
rozpadnięeiit się Niemiec.

LIKW IDOW ANIE STRAJKÓW  
W  NIEMCZECH.

Berlin, 17 sierpnia (PAT). W edle doniesienia 
z kssen, ruch strajkow y znacznie osłabi. W  k o 
palniach okręgu Essen przeważająca część gór
n ików  przystąpi ha do pracy. Również ze Śląska 
niem ieckiego nadchodzą wiadom ości, że poło
żenie polepszyło się. W  kopalniach okręgu 
R othenburg podjęto pracę. W  pow iecie walb- 
życkim  górn icy  stra jkują jeszcze częściow o, na
tom iast w  przem yśle w łókienniczym  został 
zakończony.

ŻYWNOŚĆ DLA LUDNOŚCI W  ZAGŁĘBIU  
RUHRY.

Berlin, 17 sierpnia (PAT). R ząd R zeszy wy
asygnow ał 200.000 guldenów7 holenderskich na 
zakup żywności W' Holandji dla ludności zagłę
bia Kuhry. >

PROKLAMOWANIE STRAJKU POWSZECH
NEGO W  CZECHACH.

Praga, 17 Sierpnia (AW ), śekretarjat Związ
ku górn iczego C zechosłow acji powziął decyzję  
proklam owania z dniem 20 bm. we wszystkich 
okręgach górniczych Czech powszechnego 
strajku. P ow odem  tegc kroku górników  cze
chosłow ackich  jest fiasko rokowmń prow adzo
nych w' sprawie prac.

K
I

N
O

h n

Od soboty dnia 18 sierpnia b

T„SEPARACJI OD
Wyborna komedja w

W głównych rolacii słynni artyści amerykańscy: i .

G  o d p o w i e d ź  F r a n c j i  i B e l g j i
^aryż, 17 sierpnia (P A T). „M atin" donosi, że 

odpow iedź francuska dla A nglji będzie w rętzo- 
na w7 Londynie w pierwszych dniach tygodnia, 
a ogłoszenie jej nastąpi w  24 godzin  później.

Paryż, 17 sierpnia (P A T). „P etit Parisien" 
donosi, że odpow iedź belgijska na notę angiel
ską będzie ogłoszona w „K siędze  szarej". —  
Tekst odnonuedzi został ustalony w czoraj. O- 
głoszenie ma nastąpić w najbliższym czacie. 
Natomiast „Journal" donosi, że od p ow b d ź  ta 
będzie ogłoszona dopiero we wrześniu.

SPOTKANIE BALDW1NA Z POINCAREM.
Paryż, 17 sierpnia (P A T). „P etit Parisien" 

notuje pogłoskę, że Bahlwin prawdopodobnie 
po dn. 25 bm. w yjodzie do Francji, gdzie spo
tka się z Po.ncarem.

2 A  MIAST RUHRY INNA G W aRANCJA.
Paryż, 17 sierpnia (A W ). v„G ou lo is“  zamiesz

cza znamienny artykuł w  sprawne polityk i rc- 
paraeyjnej Francji. Dziennik om aw iając plany 
francuskie zaznacza, że powszechnie mylnie 
się ocenia oświadczenia rządu francuskiego, 
według których Zagłębie Ruhr będzie opusz
czone po pełnej spłacie zobowiązań reparacyj- 
nych przez Niemcy. Nie oznacza to jednak — 
podkreśla dziennik —  by Francja nie zgodziła 
się i na inną gwarancję, jeżeli ta bęuzie aa- 
wała równe zabezpieczenie jak Zagłębie Ruhr. 
Francja, w yw odzi dziennik, obsadziła dlatego 
Zagłębie, że leży  ono najbliżej, jak również sta
now i ono jedynie uchw ytny zastaw, k tóry  
Francja m ogła  ob łożyć sekwestrem, N e w yk lu 
cza to  jednak, aby nie można dać Francji .n- 
nych gwarancyj spłat, opartych na mieniu na
rodowym Niemiec, które b y łyb ]7 w stanie rv peł
nej mierze zaspokoić pretensje francuskie w o
bec Niem iec.

PRASA FRANCUSKA O MOWIE STRESE- 
MANN A.

Hótne Hiadoffieiti nohttitzac
CZICZFRIN PRZEDSTAWICIELEM SOWIE 

TÓW IV LONDYNIE. „K inder In fon n ." donosi 
z Moskwy7, że na m iejsce R akow skiego, które
mu rzą<i_ W ielkiej Brytanii odm ów ił agrement, 
sow ieckim  przedstawicielem do Londynu zosta
nie m ianowany najpraw dopodobniej Cziezeriu.

ROZRUCH Y W  STU TTG a RDZIE. W  Stutt- 
gardzie przyszło do olbrzym ich dem onstracyj. 
P olicja  zawiesiła centralę nacjonalistymzno-so* 
cjałistyczna, w  której zbiegały sie nici licznyrch 
crganizacyj na terenie ca łego państwa. W  cza
sie rewizji w  budynku „Sehw aebichen Zeitung" 
znaleziono imienne w ykazy  tych  organiza^yj. 
A resztow ano wiele osób, m iędzy innemi syna 
posła do parlamentu, Koernera, który7 podbu
rzał ludność w iejską przeciw  miastom. W e 
w schodniej części miasta w ybuch ły  strajki, k tó 
re jednak zdołano sprowadzić z gruntu politycz
nego na ekonom iczny.

rżenie w7e w szystkich  ministerjach k om ;?v j o- 
szcządilościow ych oraz przez komi sarza oszerę- 
flfcościow ego przy  pom ocy  rzeczoznaw ców , : 
już budżet państw ow y na r. 1924, kióry jest 
układany w mmisterjum skarbu, mvzględni 
ca ły  szereg zmian, zaprojektow anych przez ko
misarza oszczędnościow ego, fipraźne oszczęd
ności są prowadz.one w  kierunku zmniejszenia, 
albo skreślenia w ydatków7 na inw estycje, za
kupy, zw łaszcza za granicą, subsydja itp. za
rządzenia, jak np, skasowanie wszy7sl kich urzę
dów7, taborów  lokom m y jn< ch, co  w  stosunku 
rocznym  przyniesie oszczędność, przekraczają
cą 100 m iljardów. Jednocześnie z  pracami, pro- 
wadzonem i w W arszawie, działają zaprow adzo
ne przez komisarza oszczędnościow ego komisje 
lustracyjne, złożone z urzędników i rzeczo
znaw ców . zaproszonych z poza świata urzędm 
czego, celem gruntownego zbadania gospodai 
ki w lasach i majątkach państwowych, warszta
tach k olejow ych , wszelkich w ytw órniach i 
przedsiębiorstwach rządowych.

PRZYSZŁOŚĆ FINANSOWA ROSJI.
Specjalny i\ydannik „N. Freie Presse", Mikołaj 

Basseełes, miał w Moskwie wywiad z komisarzem 
łudowym dla spraw finansowych, Sokolnikowem, 
w którym dygnitarz sowiecki udzielił ma interesu
jących iriformacyj w sprawie skupiających dziś 
uwagę całego świata, t. j. w kwestji przyszłości 
polityld finamowej sowietów

Śokolnikow oświadczył, że już w dwóch łatach 
zaprzestanie Rosja druku banknotów i oprze bu
dżet państwa na zdrowych, stałych podstawach. 
Teraz wprowadza obrachunkowego „czerwońca", 
przy zatrzymaniu rubli sowieckich. Budżet wyka
zuje stałą i znaczną poprawę. Podczas, gdy w roku 
1922, 90 procent budżetu pokrywano inflacją, dziś 
wyno»i ona zaledwie 25 procent deficytu, którego 
75 procent pokrywają zwyczajne dochody pań
stwa. W  roku budżetowym 1924—25 przewiduje 
się pokrycie inflacją w wysokości tylko 12 procent 
deficytu. r

Co się tyczy wielkiego spadku kursu rubla so
wieckiego. to tlómaezy go śokolnikow przede- 
wszystkiem koniecznością importu środków żyw
ności w ubiegłym roku skutkiem katastrofy gło
dowej, stwierdza jednak przytem ,że gdy w bieżą
cym roku marka niemiecka spadła tysiąckrotnie 
w kursie, to rubel sowuecki obniżył się tylko pię
ciokrotnie.

Ogólną sumę obiegu banknotów szacuje Sokol
ników na 100.u00.000 
jest w
Około 230 miljonów rubli złotych tezawuuie 
ludność włościańska. Przed wojną wynosił obieg 
2 i pół miljarda rubli złotych.

Co do przyszłej polityki walutowrej Rosji, za
znaczy] komisarz, że dążeniem rządu będzie usta
lenie i podniesienie czerwońców tylko wewnątrz 
państwa, zwłaszcza na giełdzie moskiewskiej, bez 
uciekania się dc interwencji rynków zagranicz
nych. Banki zagraniczne zaś stojące w kontakcie 
z państwowym bankiem rosyjskim, mogą w każdej 
chwili telegraficznie swoje zapasy7 czerwońców 
wymienić na każdą walutę. Czerwoniec równa się 
wartości 1 funta szterlingów. Rosyjska polityka 
dewizowa i etm yjna opiera się na doświadcze
niach przeszłości i wzoraje się w pierwszym rzę
dzie na polityce dewizowej i emisyjnej starego 
Banku austro-węgierskiego. Zapas obcych walut 
i dewiz w skarbie państwa wykazuje wzrost skut
kiem przewagi wywoz.u nad importem, zapas zło
ta, będący podkładem czerwońców podwoił się 
ponad przepisaną normę, wzrasta produkcja złota 
i platyny, bogacąca skarb państwa.

O ile enuncjacje Sokolmkowa odpowiadają fak 
tycznemu stanowi rzeczy —  to Rosja sowiecka 
mogłaby, jak widzimy, zawstydzić w krótkim cza
sie niejedno ze zrujnowanych wojną państw eu
ropejskich w dziedzinie sanacji finansów.

Transakcje 106.001
t  ranki francuskie 13.700 15.200

Bianki szwajcarskie
T  ransakeje 15.100-15.000

44.500 Ł 51.50c

Lir)7 włoskie
Transakcje 51.00f

10.500 12800

Marki niemieckie
Transakcje 12.20(1

0.0754 0.10D
Transakcje 0.10—0 08h

Korony7 austtjackie 3.50 4.05
Transakcje 4 02—3.9f

Korony czesko-słow. 7.360 8.300
Transakcje 8.300—8.206

Akcje bankowe:

Polski Bank Pi-zemysłowy 
Bank Hipoteczny 
Bank Maląpokki 
Ziemski Bank Kredytowy 
Bank Komercjalny 
Bank Zw. Spółek zarób.

Akcie Tow. handlowych:

Tmpcx
Plianna
Bracia Roiniccy 
Polski Glob 
Żegluga Pclska

T ran sakcji 
100— 107 100— lOe

100
105—110

47— 52
38

120-136 
110- -115 

32— 45 
32- -33 

570—575

■ f

ż.cbniewski
H ('cgi.Jski
Parowozy
Automotor
rotęga
Trzebinia
Górka
Siersza
Tcpcgf:
Polska Nafta 
Pokucie 
Oikos 
Striur

liykat Koszykarski

3 80— 76 7 6 - 85
1.H— 1.5 1.5'

225—235 22
44—46

8—c...
27—22 22—2 i

ivslowvch:
1975-1850 1975—2050

153— 160—155 156—165
140—125 145-16?

50— 53
1525

290—245 295—316
2800 2700—300(

V3Gfl 1150 1375— 13t/
625—610 650—680
135— ISO 140—14
115— 130 115—125
780—800
140—160 115— 13(

7 -. > 115 100-  .30
80C

155-150 170— 175
1350-1150-1250 1400—1450

250—230 250—270
77— 74 7 8 -8 4

210—225
8 5 -8 0

Tłuszczo Trzebinia 
Krakus 
Chodorów 
Ćmielów 
Elcktr. Siersza 
Niemojowski 
Kapeluszu myślenickie

GIF.LDA W ARSZAWSKA. (17 sierpnia). (PAT) W a
luty. Dolary -Stanów Zjednocaonych 246,000—242.000, 
sprzedaż 246.500, kupno 259,500 Czeki. Belgja 11,000 
sprzedaż 11,100 kupno 10,900; Berlin 0,08. sprzed a z 
C,08, kupno — ,— ; Gdańsk 0,08, sprzedaż 0,08. kupno 
— ,— ; H olm dja 96,800; Londyn 1,195.000— 1,150.000 
sprzedaż l,16o.OO(J kupno 1.140.009: N. Jork 246.000 — 
242,000, sprz. 246.500, kupno 239,500; Paryż 13A00— 
12,90C sprzedaż 13.000, kupno 12,800; Praga 7,200; 
Pzwajearja 44,400, sprzeuaż 44,800 kupne 44,000; Wie
deń 3.48, sprzedaż 3,51, kupno 3,45; W łochy 10.500.

‘ ■keje. (Cyfry w tysiącach irarek polskicbk Bank 
dyskontowy 850: Bank dla handlu

Dział ekonomiczny
■■ s-

Wiedeń. 17 sierpnia (AW ). Według info.ma- 
roku uczniowie jego i przyja sielb .yydali „Księgę taji korespondenta francuskiego „N . Fr. Pres- 
yauuątkową ku uo*czeniu ya.roslava _Jagioa",'ye‘‘ mowa powńgo kanclerza Niemiec wywarła

PROGRAM PRAC KOMISARZA 
OSZCZĘDNOŚCIOWEGO.

N adzw yczajny kom isarz oszczędnościow y p. 
M oskalewski w  w yw iadzie udzielonym  „Kurje- 
row7i W arszaw skiem u" przedstawił program  
swroich zamierzeń, m ających  na celu  w7 pro wa
dzenie oszczędności w  administracji państwo 
w ej. Program  ten obejm uje:

1) N atychm iastow e wstrzymanie wydatków 
rzeczowych i  inwestycyjnych, uznanych jako 
niepiłne oraz zmniejszenie personalu urzędni
czego w myśl znanej uchw ały sejm ow ej. 2 ) Ska
sow anie zbytecznych  urzędów , zarów no cen 
tralnych, jak  i prow incjonalnych. 3) Uporząd
kowanie gospodarki w7 przedsiębiorstwach, jak  

w ytw órniach państw ow ych w zględnie wy
dzierżawienie niektórych z nich spółkom  pry- 
y/atfiym. 4) R ekonstrukcję urzędów , zm ierzają
cą  do: a) ustalenia jednej lia ji przew odniej ich 
organizacji, b ) ścisłego rozgraniczenia i określe
nia ich kom petencji, aby  uniknąć rozbieżności 
przy załatwianiu spraw tejsam ej dziedziny 
przez różne ministerja, c) uproszczenia w urzę
dowaniu, m anipulacji biurow ej i rachunkow ej, 
co  w płynie na szybkie załatwianie spraw i inte
resentów , d ) zwiększenie odpow iedzialności po
szczególnych  pracow ników  państw ow ych, peł
n iących  sw oje  obowiązki w  biurach, przedsię
biorstwach, warsztatach itp.

Wyszczególnione w programie prace są pro
wadzone możliwie najintensywniej przez utw o-

. . * ------------ j —  • ---------- i przemysłu War-
rubl' złotych , czerw once w gzawa Pl-ł; Bank handlowy Warszawa 1,150.000— 

obiegu na sumę 05 miljonów7 rubli złotych . I •075.000 Bank kredytowy AYarszawa 240— 280; Bank 
250 milionów rubli złotych  tezawuuie ^ o p o l s k i  K rek ów 10214-100: Bank przemyt -owy

Lwów 90— to— ! -1 Y i; Bank Związku spółek zarobko
wych Toznań 406, Bank Związku ziemian 85—105: 
Bank ziem- ki kredytowy 40—38— 55; Wileński Bank 
handlowy 130; Solo potasowe 1.250.000— 1,200.000: 
Fuls 80—'U —85; Kijowski 580 -625- -610; Wildt 179- 
16o— 175. Częstoeite 4.300.000— 4.300.000; Cukier War 
szawa 6,800X00— 9,500.000—l ,100 900; Firlej 65- Drze
wny przemysł 48 - 45— 46, 'Tgiclski 155—'137)4— 139; 
Modrzcjów 1,450.000—1.325.901)— 1.350.000; Orthweir 
150—180— 185; Rudzki 6 0 0 -5 1 5 -5 5 0 ; Ursus 300; Pa
rowozy i4u— 146— 125; Zawiercie 4U.UOO.OOO— 35- -29; 
Żegluga 28; Spirytu: l,300.00u; Polska nafta 130—ll5 ; 
Polsb przemysł naftowy 625—590— 635: Lenartowicz 
44 41; gita i Światło 360 -450— 500; Ćmielów 225— 
220; Ńorblin 400- 30»—375; Czersk 1,225.000— 1,1110; 
Gosławice 510— 460— 480; Michałów 590— 570— 580; 
Gazy 95— 90: Węgiel 950— 730— 940: Lilpop-Rau 190— 
1-70—17054; Ostrowiec 1,700.&"9—1250C 900— 1.600.000: 
V. em. 1,425.300— 1,360.000— 1.400.006. Rohn Zieliński 
255— 260—255; Starachowice 930—F 0 — 835; Pocisk 
160- -*45—150; Zieleniewski 1,850.009-1.800.000; Ży
rardów 30 OOi i.OOt)—29,00o.000— 0.000.000; uorkowski 
125—105; Jabfkowscy 37—33; Poibal 37— 35—3C Ha- 
berbuseh 690—500; Nobel 310- 280—285; Pusteini* 
240; Chód mów 1.30n 000— ’ .190.000- Spiesi 180— 176 
'Trzebini; 290; P. T. F. 175—160: Kabel 200— 195: Kin 
c io  202 'A — lsO—l9u; Skóry 67; Marynin 725; Zaeb. 
tow. handL 40— 4754.

GIEŁDA LWOWSKA. (17 sierpnia). Funty angiel
skie T2.5C.oOu; czek. I.SOu.OOO; frank francuskie go- 
ti wka 15,000; czeki 15,000; szwajcarskie czeki 51,50>>— 
52.500; awstrjaclAe 4.OL—4,10: czeki 4.05; czeskie 8,500 
niemieckie czeki 0,12—0,1254.

Akcje. (Cyfry w tysiącach i tylko V, transakcjach). 
Bank akcyjn i' hipoteczny 145—155; Małopolski 90; 
Powszechny Kredyotwy 25; Przemysłowy 90—IfY; 
Ziemski Kredytowy 45— 61: Bracia Biskupscy 255: 
B-jwarv lwowskie 1,900—2.025; Chodorów i .175— 
1.201- Ćeg.elski 154— 170; Ćmielów 305; Gafota 44— 
52; Niemojowski 135; Oiko„. 67,5—70, Parowozy 135— 
140; Pczet 82; Naua 126; Rakszawa 590— 615; -kiersz? 
clektr. 75— 83.' Siersza goni. 2.200: Tesp 1,230— 1.27." 
Zieleniewski 1.785—1,8'iU Tolinn o j—68.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. G7 sierpni). (P 1 1 
Berlin 0,0001.5; , lebiod ja 2i6,7.'.: Nowy Jork 65J.5U 
Londyn 25,22; Paryż 30,60; Medjolań 23,70: Prag-i. 
16,1754; Budapetzt Ó03 i jedna ósma; Bukareszt 2 00. 
Belgrad 5,80; Sofja 4,20; Warszawa 0,0024; Wiedeń 
0,00775-1; anstr korona stcmpl. 0,0078.

* O POLEPSZENIE RUCHU POCIĄGÓW 
1R\NS9 TOWYCH. — Nasze ministerstwo kolei 
zwróciło się do iwmmskich władz kolejowych 
z prośbą o interwencję w sprawie stałych opóźnień 
z jakiemi nadchodzą na nasze pogranicze do Snia- 
tynia bezpośrednie kurjerskie pociągi tranzytowe 
z których jeden łączy Morze Czarne z Gdańskiem, 
drugi zaś biegnąc wzdłuż Małopolski kursuje mię- 
Izy Bukaresztem i Pragą oraz Wiedniem.

Wprawdzie polskie składy pociągów zgodnie 
z komvencją międzynarodową, oczekują na pogra
niczu ua swycli pobratymców rumuńskich, ale cze
kanie takie przeciąga się zbyt długo i psuje na
stępnie punktualny przebieg pociągu tranzytowe
go przez terytorjum polskie.

Dzieje się to stale podczas obecnego lata. — 
A w zimie bywa jeszcze gorzej.

MARKA POLSKA: W
peszcie 0,0800— 0,0900.

Beninie 1.G30; w Buda-

Wiadomości giołdewe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Rynek cf któw 

satł w ubiegłym tygodniu pod znakiem silnei zwyż
ki kursu obcych walut i dewiz, która w naszych 
anormalnych stosunkach wpływa tak często ujrm- 
nic na obroty w7 dziale akcyjnym. Ci, którzy obce 
waluty, czy dewizy, mice muszą, czy też tylko 
chcą dla celów spekulacyjnych, usiłują w chwili 
nastroju zwyżkowego za wszelką cenę nabyć o He 
możności ich najwięcej.

Przywrócenie w dniu wczorajszym obrotów na 
rynku dewizowym przyczyniło się też do odciąg
nięcia zainteresowania w tę stronę; obracano ak- 
cajmi mniej i przy tendencji zniżkowej. Kilka tyl
ko papierów utrzymało się na dotychczasowym 
poziomie, Pharma i Strug w dalszym ciągu poszu
kiwane i zwyżkowo

Z akcyj bankowych Ziemski Kredytowy nadal 
mocniej, Małopolski słabszy, zresztą bez zmiany. 
Papiery procentowe bez ruchu.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 17 sierpnia 1923 r.

w tysiącach marek polskich 
Waluty i dewizy:

m
Odpowledzi7.loy redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Artykuły

N a d e s ł a n e .
tym dziale irie pochodzę od Redakcfl

Dolary Stanów Zjedn.
Transakcje

Funty BZterlingi _
Transakcje 

Floreny, holendersaie ____ U .,

płacą żądają
245.OU0 285.000

262.000—284.600 
1,200.00u—1,280.000 
1,275.000—1.265.0* ic

965.000 i06-5uG

Leon Schcrmant
przemysłowiec

zmarł po krótkich i ciężkich cierniei taca, 

przeżywszy lat 64.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w nie

dzielę, 19 sierpnia 1923 r., o godzinie 4  

po południu, z'•domu żałoby Stradom 1& 
na miejsce wiecznego spoczynku.

NOWOŚCI NOWCŚćf

'L P O Ł S E I E O O  B R Z E G U ,
Przyroda i luu. 1826 1 8

W opracowaniu prof. Pawłowskiego, JakubaLego, Fischera; 
Lena 2

NaUad Książnicy Polskie j jf l
Towarzystwa nauczycieli szkół średnien i  wyższyc 
.W arszaw , Nowy Świat 59, Lwów, Czarneckiego ljr>

t
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PRZEJEZDNYM
p o le c a  s ię

By FET ŚNIADANKOWY
ZVGfflUNTA HUZ1X0«SKIE60

14 SZEWSKA 14
Codziennie .świeże wędliny wiejskie, sery krajowe I zagraniczne, 

śledzie, sardynki i t .  d. t  171J
i iepłe I zimne prz^Kąski Wina, miód i wódki u lasnego wyrobu.

Niedziela 19 sierpnia 19211

rO Z lA tA

[ffYCIĄfi iO jgO W Y
\wKIIHTiKviig .

im i, przem* E s r o J  ^ z o i » d « p  S . A .
Bielsko, filja Warszawa. i*> jj 4 i

Do otrzymania w aptekach i droguerjach

Centralne Biuro Zakupów
sprzeda stare obręcze wagonowe i parowozowe.
Szczegółowe ogłoszenia w „Monitorze* Nr 16 ! z doi* 17 sierpnia 1923 r

S em inarzystK a p. f-i»rń z cnłoi; 
cem lub dziewczynką maserla-' 

z klas powszechnych za atT.,ymwi;c 
i dopłatę. Podgórze K .tli, Kąt w h 
Marja /aglauk*. 1 flfif

O n i ‘W b ltiia  s ię  zgubioną ksią 
że-tfcę wojiskor p w ilaną prze* 

P. K JJ. w lirasc-wis, oa nazwisko 
Samuel* Kleinera, nr w t. 1898.

list

Aptek i dzierżawy lun zarządu 
p oszu k u je . Zgłoszenia pod: 

.Magister, -_do Rnduli Vusk», War
szawa. Marszałkowska i 24 18115 h 8

•aaga •:ecvjnalii:i di* sprzedani-t 
•\\ :<d.: Krakuw, i*;?. Tomasza ą .

u S -Z t js ia ik ó w  óu oh aitfcrji, z  prak  
tyk ą  -kiar.iiawuj pizyjmie za 

raz insu litcja i.int tw j, w Kia 
kr-wie, • t >i m pn-1. ,1';. H 1-' biuro 
,/fiii■.-&!“> 3nv*pafhk'i i*. lisjS** li :

nkojm.̂ }# sfej/j/duJe U4«'Vk>| 
waoeg.i pukój u, w p.wffiłSob.t. 

zaraz. C*\niw tńlAętr? Zgłoś-* r.fe 
do Adjojinatrfc-jj 1 (Poimy*
pod „ U n u t t o w l s n ' . i.ą «

r .  l a n i a
B i e l s k i e  m a t e r i a ł y  

n a  ‘ ih r a n in  i  k o s t ju m y

KrnKow. ui p o t o  io, II u,f *37

P ^ ‘ ŁAI Wykonuję reperacje ma
szynek du mięsa craz dorabiam

ozęsoi skl idowe do wszy ,(,kich syste- 
m' w .1. Mtst''r;Wbti. K‘ »V-w. pi>a 
I delfowska >L. -i':. Rr:--

no oryginalnych ujmach fabrycznych dostarcza

j m t s s n r  s .«. s ś :  s
V i'y łacz i-e  ^.-.stępatwo ś w ia to w e j s ław ;- fa b r y k i tu rb in  ^
J. M. ¥*nlh W 51 Pólten - r B o d o w a  zak ła d  iw  o s ile  w o d u e i.*

sf» ~v."r; t : r  r r r r r c r  r r r ; c " : r v :  v

Rada zarządzająca
Taw. Słareciiomickicli Zakledów Górniczych, Sn. akc.
zawiadamia,' że na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 16 czerwca 192R r. 
i postanowienia ministróiv przemysłu i handlu oraz skarbu, ogłoszonego w Nrze 183 ^Monitora 
Polskiego* z dnia 14 sierpnia 1923 r., poz. 698, powiększa swój kapitał akcyjny o sumę nominalną,

mKp, 1,100,000.000 -- (jeden miljard sto milionów mKp.)
do ogólnej sumy nomimalnej-

mKp. 1,650,000.000'- (jeden miljard sześćset pięćdziesiąt milpow mkp.)
drogą następujących emisyj:

1) Przez wypuszczenie 1 ,1 0 0 . 0 0 0  akcyj 500 raarkowych VI. emisji zamiast dywidendy w go
tówce za rok 1922 na sumę nominalną mkp. 550,000.000'— . Akcjonarjusze, pragnący skorzysiać 
z powyższej emisji, powinni złożyć kupony dywidendowa za rok 1922, w zamian za które otrzymają 
w' świadectw ach tymczasowych za każdy kupon wszystkich dotychczasowych pięciu emisyj, bez
płatnie jednę akcję VI. emisji;

2) Przez następne wypuszczenie 1,100.000 akcyj 500-markowych VII. emisji na sumę nomi
nalną mkp. 550,000 000-—.

Prawo do nabycia akcyj VII. emisji przysługuje właścicielom akcyj wszystkich poprzednich 
sześciu emisyj w stosunku jednej nowej akcji VII. emisji za dwie akcje I., II., III., 
IV., V. i VI. emrsji.

Cenę emisyjną akcyj VII. emisj* określa się na mkn. 25.000'—  za sztukę.
Akejonarjusze, pragnący skorzystać z powyższej VII. emisji, powinni przedstawić swe akcje 

poDrzednich pięciu emisyj oraz świadectwa tymczasowe na akcje VI. emisji do ostemplowania 
i wpłacić przynależne kwoty ni© później, jak do dnia 1 października 1923 r. wdącznie. Po tym termi
nie akcjonarjusze tracą swoje prawa z tytułu powyższej VII. emisji.

Akcja VI. i VII. emisji będą zrównane we wszystkich prawach z akcjami wszystkich po
przednich emisyj i wrezmą udział w dywidendzie za cały operacyjny 1923 rok.

Subskrypcję na powyższe VI i VII. emisje przyjmują od dnia 18-go sierpnia 1923 r. 
następujące banku

1) Bank Handlowy w Warszawie, ul. Traugutta L. 7/9.
2) Polski Bank Krajowy, ul. Królewska L. 5.
3) Bank Przemysłowców Polskich, ul. Zgoda L. 7.
4) Bank Zjednoczonych Ziem Polskich, Plac Napoleona Ł. 7.
5 Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, Oddział w Warsza

wie, ul. Jasna L. S. ism

^  SKŁAD FUTER i SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH 9
o  t u  z

O ’

•warnik KUŚNIERSKA
Przyjmuje się wszelkie zamówienia z własnego, lub 
dostarczonego towaru —  po cenach p r z y  s t ę p n y c i ;

STANISŁAW  RACHTAN
Kraków, ui. Karmelicka L. 8

o

M a t m  I t a l i a
000 w  K r a l o w i e ,  0 1 . J a g i e l l o n a  L  10

wykonuje Druki zwyczaine. Druki 
ozdobne I koiorowe Książki: nau- 
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, O dezw y , Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo- 
rar.La, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagłówki listowe.

Koperty, Cenniki, Katalogi, Rejo* 
atn , Prospekty, Kwltaryusze, Ta
bele, Ukłaay cyfrowe, Żaproszenla 
Ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dlr Sądów, Urzęduw gmin
nych, parafialnych. Szkół i t. p.

po cenach nader przy sła n y ch , szybK? i gustownie, najładniej
szym i modernistycznymi Hrojami pism, druHiem czarnym lub 
łe i  Kolorowym. /■ — -- * * 1— -   n  Telefon ]ir. 401.

O

Rządca L K. Górski

■ - -  - - - -  *'i 'ffś * ,̂ fC- JAVY f-̂-l

4pl Pierwsza krakowska wytwórnia
p rzyb o row  pszczelniczych oraz w yro b ó w  m eiaiowych

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R
Kraków ul. św. Tomasza 2

» C O > 4

Eolskie biura podróży.
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Wózki.

Wózki dziecięce
własne 50 wyroua, solidnie wyiconane 
sprzedaje hartownie i częściowo: 
Glusarnia W G oieklowaklago

KraKflw, ot. św. Tomasza 17.

Dziecięce auta rowery, 
saneczki, wózki sportowe 

i amerykańskie
hurtownie i dttaiiicznie poleca:

Tarafcai Bębenek
Kraków, ul. G rzegórzecka 30. 
Składy przy ul. św . Jana 26.

3iu«*a ogCjszeń.

Ogłoszenia  prasowe 
i r e k la m y  kolejow e

przyjmuje

„R U C H “  S . A .
Kraków, ul. Szczepańska 9. 

Telefon Nr 369.
i

W73iCZ2£Z ł̂C®lCS jB «SS«>CS>CZSSDł
■ / i

Biura kupua i sprzeaaży. j

;,t,CZCiu'OŚĆ"Biurosupnaisprze' > 
caź; kamienic, realności folwarków , 
jprzedaje i pr*yjmuje du kupna, j 
Podwale 3, obok poczty.

£>£Z3tSOtâ BO»AEZ3»SZ3tSr*fi3tSO« I

r

A
Księk/arme.

KSIĘGARNIA  
I SPRZEDAŻ GAZET

„R lTCH“ S. A.
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 

TELEFON Nr 369.
£-MSortr_asvJr .< =E3iEra«BZ3«EO<*z3(acji

Składy fortepianów.

Bok zafozenia 1880.

FORTEPIANY 
PIANINA

pierwszoizędntch firm 
d o w !  i u ż y w a n e

Z. RABA NAST-
Kraków, ul. sw Anny 3

I
♦
♦
♦
♦i

N aj większy  
w MałojTolsce

skład fortepianów

S M ili
ul. Szewska 9 ,1. a.
\t y łączue zastępstwo 

tinn światowej sławy 

jak ;

Bechsteia 
Bluthner 
Bóseudorter 
Ehrbar 
Forster 
Seilor

a *3 «*'O tt 
ca >

33n:
Telefon

Schweighofer
Steiuweg
QuanJt
Wirtti

er*p*-** -i
Kip a »  --  D ®

rS ô

5".ST4

4363 lub 1005.

SS3łEO*EClf aCMSOf J» Cra<BZj»SS3<aZ3lSJ3»

Obuwie.

O B U W I E
po bardzo przystępnych cenach 

poleca znana 3oiidna firma. 
GIZEliA B.tANB 

Kraków, ul. S tarow iśln a  L 6.

I i l l .0  W E IN IS A n N  
K n a k ó u ,  tal. t i ia r o w f ś in a S
io!eca w wielkim wynorze bieliznę 

1 m»łką i o b u w i e  Inksuwwo. 
<’ env umiarkowane.

9  9 * 9
Wawel i muzea;

*'A
Zamek k ró lew sk i na Wawelu zwiedzaf- można od godziny 

fi do zmroka. Wstęp do Zamku 1000 jnkp. (Zarz .d SCnmlcri króiewskiego
tel. 1S6D). O-on r k ró lew sk ie , grot MicUtewic za i  skarb iec
W  katedrze na W awelu zwiedzać można W  dnio owszednie o go
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. Groby zgsłuz  
pych w krypcie na hitałee, rjróh S kargi w  k o śc ie le  św . Piotra, 
oraz sk arb iec W. P. Marjl zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgbszeniem si.ę, do zakrjst.ji. M uzenai N arodowe, 
Pnkiennire, t«i. } 68, otwarte jest coozienniu od g o i z. 10 —2, za opłatą 
2000 mkp, od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
Muzeum w  Sukiennicach M uzeum  im. Gry-ka hr. Czapskiego, 
ul. W olaka 10, w nz z lapidarjuni. otwarta z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie cd godz. 10— '3, za oplata 1000 mkp ou osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Dom i m uzeum  Jana M atejki, ul. Florjau- 
sna 41, dzieła i zoiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. Barbakan czyli t, zw. 
R or- oi bram y F loriańskiej, zabytek architektary z końca XV
i XVI w  , w locie otwarty przez cały dzień w miesiącach zimowych
i i  zgłoszeniem się w kancelarii (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. W ieża M ariacka w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10— 12%w miesiącach zimuwycU za zgłoszeniem sae 
w kasio muzcŁ.ńei w Snkienmcacb Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. M uzeum  Cza ‘tu»V3>luH, ul. Pijarska (3, otwarte dla 
zwiedzających wo wtorki i piątki od godz. 9 — 1 w południe, o ile w te 
dm nie pi zypadną święta. M iejsk ie  M nzeam  przem ysłow e, mica 
Smoleńsk 9, tel. 133y, otwarte od 10 — 1. M uzeum  etnograficzne, 
na Waweln otwarte codziennie. VV-cęp w niedziele, wtorki ; czwartki 
50 mkp.. w inne dni 100 mkp. W ystawa T ow arzystw a sztub 
pięknych, pi. SŁCzepauski 1, tel. 8, otwarta codziennie rd g. 10—4. 
Wstęp óooo mkp. W ystawa p rzem ysłu  p o lsk ieg o  Ligi pom ocy  
przem ysłow ej uiica Straszevr»kiego [.. 28 wstęp wolny od godziny 
9—1 i od o—3,

»dsS»C3«3SDC3K 3*OSłC3**J3»C3,CZS *gT3tej3J03ł sa«dSWCja«a)n3fcZSK3anł

Wody łucznicze.

Z Czech
spriiwauipną drogą wodij k arls-  

; badzkk zastępuje w znpełuości, 
wedłng orzeczeń lekarskich

woda mineralna:

W ^ d z e :

W ojew ództw o nl. Basztowi L , 26, tel. I t 4l .  godz. przyjęć: 
woj*woda od 11— l, godz. urzęd.: od 8— 8, dla stroi od 10—1. Sta 
roatw o k rak ow sk ie , ci. Starowiślna Ł. 18, teł, ,5 t ł ; god :iny yr|y 
jęć. starosta od 1' — 1. godz. orzęd, od 8—3, dla stron od 10— 1. 
M agistrat, plac W W . świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjąć w prezy
dium miasta od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt, godrtuj jrządowe 
oo 8— -z. Dyrekcja k o le i państw ow y oh, plac Matejki L- 12, Helen 
24Ó8; godzinj przyjęć prezes dyrekcj od 1 1 - l ,  godz. nrzęd. od 8 —3 
z wyjątkiem nieuziel i świąt. Byrekcjiż policji, ni. hrumiicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8--3 , Izba sliarb ow a (władza -kar
bowa li instancji ne województwo krakowskie) u!. Hołdów L 2, rl n., 
‘ eioion Nr 2?ó. "rezea Izby przyjmuje - strony codziennie od godziny 
12—1 z wyjątkiem niedziel ą świąt; w biurach godziny dla stron 
od godziny 11—1

z rządowo-uprawn. labryki

K. Rżąca i Chmurshi
w Krakowie, u l. św . Gertrudy 4.

Tańsza p rzesz ło  o p ołow ęl 
a w  "huteczności rówi a 

rod zim ij.
Do nabycia w aptekach, drogoerjach 

i  t. d.
souraanżEtatszot jj Esw eoreom tstd

Sanatorja.

i mm wodoleczniczy
Hra KUPCZYKA
Mów, ul. Szuiskieao 11. felef. 1295.
Wóaoleeznictwo, kąpiele kvra- 
sowijglowe, elektryczne, lampa 

kwarcowa —  dieta. 
Choroby Układa nerwowego 

żołądka i kiszek, serca, 
cukrzyca i reumatyzm.

Ez>ssj(ss3:Kssi23i assjfS3.-~EL3<smip>ai

Zakłady tapiserskie.
OTOMANY

garnitury sak-nowe, kaunpkf roz* 
kład ano. wózki dzieoiect, sprzedaj* 

1 fanio; prr.-jmu e wszelkie ^'rłtólibi, 
Yier iow ić  i  nt. M tuotajshu 7.

Zakłady naukowe.

5J
KNKóiu. ul. Grodzka 60

(godz. przyjęć: od 9—2).

P. T. W ajskowi Urzędnicy  
i  N auczyciele (ik f) przygoto
w ują s ię  s z y tk o  i żo k h  d-sie 
2u m atury i e g z a c .in u  z 6 ułas 
(na cenzus) sa  pom ocą lek cy i 
nisem uycb, bez potrzeby cpu- 
szczan ' " fa łe io  zam ieszk an ia
Informacjo i prospekty bezpłatnie. 

Na odpowiedź znaczk i.

W P ISY
IMA KURSA HANDLOWE

roczne (oddziały: żeńskie i męskie) 
i 4-miesięozne popoł i wieczorne 
w szkole „Hermes“ Jana Pilcha 
w Krakowie, ul. i f l o r j a u s k a  39 
przyimuic się codziennie w godzi

nach od 10—1-2 i od 3—5.

Baczność Kandel P rzem yśli
Zakładam książki, przeprow.l/am 
szkonlrum, robię bilansa, udzielam 
porady w książkowoścrl pouatkacb, 
obejmę ouchalterj.. w godr pjpof. 
Zgłoszeni a: poi R acnm ittrz do 
Administracji .Nowej Reformy-1.

ET»ssprEn»ec**j:scxeo,j!zo.łcxeo«

Zakłady totosraticzne.

Meble.

M Ś Ś M M H Ś  GGGGO— — »
Rok zał. 1863. Telet. 40U.

ME3LE STYLOWE 
,, LUKSUSOWE 
„ BIUROWE -
S. KIANNE

Kraków, ul. Szpitalna 6.

M f t  » ó *

Bzr^s3P<sprEO«aij. anoDcajtacaEcyEe.*

Kina.

Kinc „Opieka"1 ui /.ieiaoa 17
Czysty zysk dla inwaliuów wojen
nych, Przedstawienia codzieume 
godz. 5-tei/w" święta od 3-oi9j.

fcZilC33».78S7;ASS3< a s u w *  sznitcatrzM

Zakłady krawieokie.

Zakład fotograficzn y  „Frna'1
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n lica  S ta row iś ln a  (p la c  W ie lo p o le ) . : j 
p rz y s ta n e k  tra m w a in  3  i 5, w yko-' ł 
n a je  totograt|e n a  'e g  ty m a c je , j i 
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Kto raz s k o s z t o wa ł  
C ZEK OLAD Y

t e n  j u ż  n i g d y  i n n e j n i e  k u p i  —  b o  c u k r y

znanej kijcwskie-i fabiyki 
F. GOLOM BKA

n o s y j s k i e  s n ę ,  p i e n i N s z e n a i  w  ś w i e o i c .

9

W Drukarni LiterdCkfej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10, ^ Rządca Orekónd L. F fłńnkt-
I


